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Prenumerata. 
Wa LWOWTR: 
-momia 14 sł, 46 ct. 
SGwrartalnie 2 al. 60 at. 
Mźscigcznio 1 zł. 20 ck 

destęcznio 68 et. 
ednctzenia da Gama 
mżaesięcznie %0 at. 
MA PEOWINOJI : 
saunie 19 sł. w ot, piè 
saoznia $ zł. 60 ot. kwar- 


ZA GRANICĄ: 
Wapłaca się miesięcznża 
1 zł do cum miejzue- 


. Premumoratę przyj. 
maie mię tylka ed 1. 
. hażdego miesiąca. 
Mamer kosstujo € at. 
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Sobota 1 Listopada 1884. 


Dziś: Wszystkich Świętych. 


Niedziela: Huberta. 
Poniedziałek: Dzień zaduszny. 


Wtorek: Karola Bor. 
| Środa: Elżbiety. 

Czwartek: Leonarda. 

Piątek: Herkulana. 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 


ktministracja i Ekspedycja przy mlicy Akademickiej |. 3. 


Rok II. 


Od ehbjętości wiarasa. 
pelytowego pięciołamo- 
wego 6 ct. 

Reklamy w rubryam 
„Nadasiana* 20 et. od 
wiorsza. 

Jodno ogłoszenie 
Grobna do 6 wiorazy 
20 et. 

Dolęezenia dc Knr- 
jara (Proapekta, cyrka-- 
larre eto.) przyjmnjo s 
sa cenę I zł, od 100 oga. 
dia aamiajacowyca a 
s0 ot. od 100 ege. dia. 
miejacawych prename- 
ratorów. 

Rękapiaów Retak- 
oja nia zwraca. 

Listy rakiamacyjna 
nmiaopieczątawane Mit 
podlegają opłacie. 


jelenie i lisy 


Czas odnowić przedpłatę miesięczną! 


Wskutek późnego zapisywania, mnożą się re- 
klamacje, którym zapobiedz nie od nas zależy. Pro- 
simy więc o najwcześniejsze zapisywanie. 

Przedpłata na prowincji miesięcznie 
7 4 » do końca roku 
Przedpłata miesięcznie w miejscu . 1.20 
e P do końca roku . 2.40 
Przedpłata miesięcz. z odnoszeniem do domu 1.40 
2 4 do końca roku . 2.80 


A Z 


. 1.60 
. 3.20 


Interes transwersalny. 


Ruch przedwyborczy we Lwowie, 
nika? wśród daremuego poszukiwania 
tów i jałowych rozpraw w sali ratuszowej, 
nabrał nagle wybitnego znaczenia, gdy we 
czwartek redaktor Kurjera, korzystajac z chwili 
czekania na przybycie dra Gryzieckiego, przed- 
łożył zgromadzeniu autentyczne odpisy aktów z 
karnego dochodzenia w sprawie zwanej zwykle 
Sehwarz-Kamiński, która jednak powinna mieć 
właściwy tytus „Liinderbank-Schwarz* od firmy 
i spółki, obliczonej na objęcie wielkiego przed- 
siębiorstwa kolejowego, i zagarnięcie miljonowego 
zysku z góry do podziału między głównych fa- 
sjendarjuszów i dzienniki. , 

Protokoły wczoraj przez nas ogłoszone, a 
na walnem Zgromadzeniu za porządkiem odczy- 
tane, wywołały dawno już niesłychaną sensację. 

Nie naturalniejszego, że przychwytana na 
niebywałem może dotąd działaniu korupcyjnem 
spółka „Landerbank-Schwarz*, mając zwłaszcza 
kilka tygodni czasu do namysłu i wzajemnego 
porozumienia się, kręciła w sądzie jak mogła i 
osłaniała fakta. Wszak wprost kompromitować 
się nie mogła gołosłownem przyznaniem. Jedna- 
kowoż wszystkie niema] w procedurze karnej wy- 
mieniane bliższe i dalsze poszlaki, stosuja się do 
wybornych zeznań pp. Wodziekiego, Rappaporta 
i Kozłowskiego. Dwaj pierwsi składają winę na 
Missverstindniss (nieporozumienie). Pojmujemy, 
żeby 60.000 zł. leżały gotówka na stole lub w 
szufladzie i ktoś je zabrał — mogłaby być mowa 
o nieporozumieniu, ale z wystawieniem, podpi- 
saniem, zaadresowaniem i doręczeniem listu pro- 
wizyjnego nie mogło być żadnego Misscerstdndniss. 
To chyba głupiemu zdoła ktos wmówić, lub ta- 
kiemu, co udaje z głupia-franta. 

Przepyszne są wyznania samego Kozłow- 
skiego. Człowiek czysty byłby z indygnacja od- 
rzucił propozycję gubernatora banku. On zaś o- 
świadcza, że mu prezent 60.000 zł. nie „kon- 
wenjuje*, i wolałby być przypuszezonym do syn- 
dykatu in einem reinem (reldgeschófte, Następnie 
trapi się od września do pierwszych dni lutego, 
przez więcej niż cztery miesiące kwestją „upo- 
rządkowania* „zrobienia porządku*. Dopytuje 
„w jaki sposób zrobiono porządek“, nie wystar- 
cza mu nawet słowo honoru hr. Wodziekiego, że 
już porządek zrobiony, ale napiera się do zaj- 
rzenia w akta banku. Pocóż ta troska o zrobie- 
nie porządku, jeżeli nie przyjął obdzielenia ? Lecz 
chodziło tu widocznie o zrobienie porządku ce- 
lem zatarcia wszystkich możebnych śladów. I to 
go trapiło, bo już podezas Sejmu w jesieni r. 
1882 pokrzywdzony 


który za- 
kandyda- 


— EN WE WA A WO EOTO S RO E  ZZ O AOZ AAZZZ ZY 


srodze p. Kamiński powział : 


był myśl wystąpienia sądowego, i katastrofa gro- 
ziła wybuchem lada chwilę. 

Wreszcie sądził p. Kozłowski, że odesłaniem 
listu prowizyjnego zamaskuje wszystko, jak gdyby 
list prowizyjny był tego redzaju dokumentem, że 
potrzeba go zwrócić, skoro adresat kwoty nie 
wziął. Zwrot ten możeby jeszcze był miał pewną 
wartość bezpośrednio po otrzymaniu we wrześniu, 
ale skoro nastąpił dopiero w lutym, kiedy Koło 
polskie zabrało się już do urządzania „vehmy*— 
stracił, jakto już podnieśliśmy wczoraj —- wszelką 
wartość moralną. 

Inaczej rzeczy pojmować — potrafi tylko u- 
mys? „transwersalny*, któremu myśli w poprzek 
chodzą lub z ukosa w mózgu stają. 

Przepyszne są powody, dła których guber- 
nator banku odmówił Kozłowskiemu wgladnięcia 
do aktu: obawa — aby się Kozłowski nie do- 
wiedział o szczegółach zinnemi partjami ob- 
dzielonemi! A więc cała zgraja. 


Samo to zeznanie Kozłowskiego charaktery- 
zuje instytucję Laenderbanku jako główne gnia- 
zdo korupcji, przewyższające może wszystko, 
cośmy dotąd słyszeli o dawniejszych Schwindel- 
bankach wiedeńskich. A jednak Laenderbank 
został założony przy s=abliwszej patronizacji te- 
raźniejszego rządu; nominecja zaś jeneralnego gu- 
bernatora przez samego cesarza nadawała mu 
charakter półurzędowy obok banku austro-wę- 
gierskiego. Zapomnieć o tem, i krzewić naj- 
brudniejszego gatunku interesa, jest zdrożnością, 
która przejęła oburzeniem zgromadzenie wybor- 
ców, i nie dziw, że po krótkiej dyskusji -- je- 
dnogłośnie (z wyjątkiem dwóch) uchwalono re- 
zolucje następujące, które tu powtarzamy dla te- 
go, gdyż nie w całym nakładzie wezorajszego 
Kurjera mogły być umieszczone: 

Walne zgromadzenie Wyborców m. Lwowa 
na dniu 30. Października 1884: 

I. wyraża głębokie ubolewanie swoje z po- 
wodu korupcji stwierdzonej dokumentami, jaką 
austrjacki Laenderbank szerzy w sprawach pu- 
blicznych, a specjalnie w sferach poselskich. 

II. Walne zgromadzenie wyborców zebranych 
celem wyboru posła do Rady państwa, uchwala 
wyrazić swe ubolewanie, że wybitui posłowie Ra- 
dy państwa jak: hr. Ludwik Wodzicki, Koz- 
łowski, Rappaport iinni, interesami z Laen- 
derbankiem połączeni, w sprawie koleji transwer- 
salnej, inaczej Szwarz-Kamiński zwanej, tak dwu- 
znacznie wystąpili, czem kraj nasz wysoce skom- 
promitowali.* 

III. Popiera wniosek mniejszości komisji par- 
lamentarnej, która po rozpoznaniu sprawy zwanej 
„Schwarz-Kamiński* postawiła żądanie, aby jej 
rząd zakomunikował wszystkie akta dochodzenia 
karnego. 

IV. Uprasza prezydjum zgromadzenia dzi- 
siejszego, aby w tym duchu wniosło we właści- 
wym czasie petycję do Izby poselskiej Rady 
państwa. 


Słówko w sprawie wyborów poselskich 


we Lwowie. 


Kto bywał na zgromadzeniach odbywających 
się we Lwowie — jakikolwiek był cel zgroma- 
dzenia, a szczególnie na zgromadzeniach przed- 
wyborczych, kto szedł na te zgromadzenia z po- 


Kalendarz mysliwski: Wolne polować na zające, kozły, 

przepiórki i dzikie gołębie, bażanty 

kuropatwy, słonki, jarząbki, cietrzewie i głuszce, na 
ptactwo błotne i wedne. 


Wschod słońca o 6 g. 52 miu. 
Zachód słońca 0 4 g. 35 mi». 
Barometr: 137 — Pogoda niepewna. 


ważnym nastrojem myśli i ducha, kto by! prze- 
jęty ważnością mającej się omawiać spruwy mia- 
nowicie wyborów poselskich, tak ważną odgrywa- 
jących rolę w życiu konstytueyjnem każdego na- 
rodu we wszystkich. nawet w najszczęśliwszych 
momentach bytu; ktokolwiek powiadam szedł na 
zgromadzenie przedwyborcze z myślą, iż znaj- 
daie się w gronie poważnie myślących obywateli- 
wyborców, oceniających z wyższego stanowiska 
bezstronnie a przedmiotowo potrzeby i zadania 
narodu, kierującego się rozważnem i konsekwen- 
tnem zastosowaniem się do wyjątkowych warun- 
ków bytu swego i okoliczności: ten, po 2—3 go- 
dzinnej bytności Ra zgromadzeniu, jeżeli zre- 
sztą zdobędzie się na cierpliwość i wytrwa od 
początku do końca, usłyszy mowy i mówki nie- 
których pp. wyborców i ich wrzekome interpela- 
cje do kandydatów na posłów, oraz rozpatrzy się 
bliżej i w zewnętrznej formie rozpraw, — ten na- 
prawdę musi być wielce zgorszony i rozezaro- 
wany. 

Od lat wielu daje się słyszeć zdanie o wy- 
borach poselskich we Lwowie, że nikt powa- 
żniejszy o poselstwo ze Lwowa ubiegać się nie 
chee i nie może; na przedostatnich trzech zgro- 
madzeniach przedwyborczych w ratuszu toż sa- 
mo słyszeliśmy od przewodniczącego zgromadze- 
nia i niektórych wyborców na sali zgromadzo- 
nych, publiczne utyskiwanie, że nikt się nie zgła- 
sza do kandydowania. Więc aż do tego już de- 
szło, że nikt nie chce się starać o poselstwo ze 
Lwowa! Jakaż temu przyczyna? Długoby o tem 
wypadło mówić. To tylko pewna, że nie krótkość 
czasu do następnych wyborów. 


Lwów od pewnego czasu przywłaszczył so- 
bie charakter demokratyczno-postępowy i chce u- 
chodzić za ultra-polski. Byłyky to bardzo piękne 
hasła, gdyby rzeczywiście w praktyce były sza- 
nowane. Wypada zresztą powiedzieć prawdę, że 
innych haseł, innego sztandaru koloru np. jak śnieg 
białego — miasto takie jak Lwów — w końeu 
XIX wieku mieć nie może i nie powinno i nato 
każdy, wyżej sięgający wzrokiem, zgodzić się 
musi bezwarunkowo. Ale nie dosyć wyznawać ja- 
kies piękniejsze zasady w duchu, bez zamienie- 
nia onych w czyn, bez ucieleśnienia onych w 
wybitne i kształtne formy, bez konsekwentnego 
i rozumnego ich uprawiania. Wiara bez dobrych 
czynów jest martwą. 

Wszelka idea, choćby najszezytniejsza, je- 
żeli będzie wyznawaną tylko dla parady, powierz- 
chownie, zamienić się musi w niedołężne doktry- 
nerstwo bez treści, ożywiane od czasu do czasu 
czczą gadanina i jako bez treści przeminie, nie 
pozostawiając po sobie jakiegokolwiek dodatniego 
na umysły ogółu wpływu; owszem gorzej się sta- 
nie, bo każda zasada nie ogrzanu ciepłem goręt- 
szego, wyższego ducha, nie poparta energiczną 
konsekweneją w jej pielęgnowaniu a nie kiero- 
wana taktem w jej podtrzymywaniu i rozszerza- 
niu —- tylko dermoralizujący może wywrzeć wpływ 
na umysły słabsze, mniej wytrawne a oceniające 
sprawy dobrodusznie. Nadto daje się w ręce 
przeciwników ostrą broń, którą oni ostre zadają 
cięcia. 

Kto baczniej śledził zachowanie się miasta 
Lwowa w sprawach publicznych przez ostatnich 
lat kilka, musi przyznać, że postępowość, demo- 
kratyzm, ultra-polskość i inne podobne piękne 
tezy — jakos bardzo zbladły... konsekweneja 
gdzieś się zapodziała... a o solidarności i o przed- 


miotowem ocenianiu spraw 
chyba nie wypada. 

Dla obywateli Iwowsuic.. jest to dzik rzecz 
obojętna, czy ieh poseł w sejmie 


i ludzi — i mówić 


lub w Radzie ; 


państwa zabieru kiedy głos lub nie. Zdając spra- | 


wę przed wyborcami ze swych czynności posel- 
skich, moża mówić np. o sprawach administra- 
cyjnych najmniejszego znaczenia ale nie o czyn- 
ności swojej jako posła...; i nikt głosu nie pod- 
niesie przeciw takim sprawozdaniom i nie zażą 
da przedmiotowego zdania sprawy z czynności 
poselskich. Lekceważenie to ze strony posła wy- 
borców i wiele innych niemiłych miespodzia- 
nek i zawodów gorzkich, są niewatpliwem na- 


stępstwem braku konsekwencji i przewodniej my- | 


Sli w przeprowadzaniu wyborów poselskich. Ale 
być inaczej nie może, gdy wybór tego lui owe- 
go kandydata na posła, nie wyoływa z niezmien- 
nej zasady i ze ściśle bezstronnej oceny osoby 
kandydat; ; lecz przeciwnie, jeźli sie agituje i 
głosuje z pobudek czysto uczuciowych, 4 sym- 
patji, ze stosnnków znajomości, lub z powodu 
innych, nie znoszących swiatła dziennego pobu- 
dek, albo z jakichś urojonych argumentów, lub 
się głosuje bez należytego zastanowienia się nad 
osobą kandydata, z prostego już przyzwyczajenia, 
że się głosowało na niego dawniej, chocby ten 
kandydat nie odpowiadał wymaganiom chwili. 
Rzecz naturalna, że tak postępując, wybór oso- 
bistości będzie zupełnie chybiony, niezgodny z 
zasadami, któremi Lwów, w okolicznościach 
mniejszego znaczeniu tak bardzo lubi się popi- 
sywać. I dziwić się późniejszym rozczarowaniom. 

Dość przypomnieć wybory zeszłoroczne, a 
nikt się nie zdziwi że obecnie nikt się do 
kandydatury nie zgłasza — że trzeba aż prosić! 

Oto — mi ztąd ni z owąd pewne kółko wy- 
borców znajduje sobie kandydata, człowieka 
zresztą szanownego i zdolnego profesora. ale 
nieznanego nikomu z przekonań politycznych, 
który nigdy nie ujawnił zdolności parlamentar- 
nych, który nigdy i nigdzie nie dał się poznać 
obywatelstwu, że będzie mocen dźwigać brzemię 
deputowanego w parlamencie ; zwolennicy tej | 
kandydatury wmówili sobie, wmówili w swego 
kandydata i wmówili w wyboreów, że kandydat 


posiada herkulesowo - demostenesowa siłę, którą 
niewatpliwie — jak sobie uroili — „gniecie 
wszystkich smoków kolejowych itp. rzeczy; wy- 


tężona i zaprawdę dziecinnie upartą agitacja na- 
rażają dobre imię swego kandydata na ubliżające 
zarzuty, które strona przeciwna, słusznie czy 
niesłusznie w rozgorączkowanym ferworze CZy- 
niła; wybór z wielką fors} przeprowadza się... 

i co potem? Dziwie się należy dla czego p. Z... 

pozwolił swoim zwolennikom użyć swego imie- 
nia do nierozważnej, w warunkach obecnych 
nie mogącej mieć miejsca agitacji, do rozbicia 
tak pożądanej przy wyborach solidarności! bo 
nikomu nie wolno zapominać o tem, że mamy 
w zanadrzu żywioły wrogie, które jakkolwiek 
wzajemnie są sohie wrogie, moga się jednak na 
pewien dzień połączyć ı AD ae przy wybo- 
GO ZENON 


AUTOMAT 


Obrazek satyryczny 


(Dokończenie). 


Następnie rozeszliśmy się. Długi czas potem 
nie widziałem mojego przyjaciela i już myślałem, 
że umiejętność jego rozbiła się o trudność wyko- 
nania, gdy przed kilku dniami wchodzi on do 
mnie i przyprowadza z sobą bardzo eleganckiego 
pana, którego przedstawia mi jako pana K. 
Prosiłem siedzieć obu. 


— (óż robi twój automat ? 

Przyjaciel mój uśmiechnął się znacząco. 

— Automat mój ma się dobrze, uczy się teraz 
rozdziału: imasonerja. Ostatnie słowo wymówił u- 
myślnie głośno zwrócony ku panu K., który pod- 
skoczył na to słowo i otwierając zwolna usta, 
rzekł monotonnie: 


— Moi panowie, niechcę panów nudzić dłu- 
go niepotrzebnie, ałe poprzednik mój naruszył 
najczulszą stronę mego serca. Cóż to jest ma- 
A Mamże wam obrzydliwość tego związku 
odmalować słowami ojea św.? Masonerja to ko- 
ściół djabła; ona to spłodziła liberalizm, ten 
stworzył zaś państwa bez Boga, a dalej anar- 


KURJER LWOWSKI. 


rach z rozerwania naszego. Połączenie się takie 
miało przecie już miejsce w r. 1873. A więc 
wara i we Lwowie i gdziekolwiek rozbijać siły 
narodowe un cząstki !,,. 

Stało się w końcu że wybór p. Z. został 
przeprowadzony wbrew charakterowi miasta Lwo- 
wa. Ale dziwna też to była niekonsekwencja! 
Więc pp. obywatele liberalno-postępowo-demo- 
krutyczni odrzucają (chyba z chwilowego gryma- 
su) kandydata, którego dobrze od lat dziecinnych 
znają; wiedzą i znają jego charakter przekonań 
politycznych, znają bardzo cenny w nim przy- 
miot, odwagę cywilną, znają jego wysokie zdol- 
ności parlamentarne; odrzucają kandydaturę czło 
wieka, którym i najznakomitszy parlament euro- 
pejski mógłby się słusznie szczycić. Wszystko 
to jest przecież prawdą niewątpliwa, bo i ówcze- 
śni przeciwnicy jego ani pokątnie ani publicznie, 
przeciw charakterowi p. R. nic powiedzieć nie mo- 
gli, a zdolności jego wszyscy musieli uznawać; 
kandydat więc, zupełnie odpowiadający zasadom 
politycznym Lwowian, zostaje przez nich, w nie- 
opatrznymm obłędzie, w sposób, niekoniecznie przy- 
noszący im zaszczyt, usunięty! Wolno więc za- 
pytać raz jeszeze: gdzie konsekwencja rozumu 
politycznego? Niedziw przeto że i p. R. obecnie 
kandydować nie chce. Bo i komu to miło mieć 
do czyuienia ze społeczeństwem o charakterze 
chwiejnym i narażać się na niezasłużone nieprzy- 
jemności. Niech się wyborcy zastanowią, czy 
moga być tak bardzo wybrednymi w wyborze o- 
sób do posłowania! 


Podziwiać należy i p. Lewakowskiego, że od- 


i ważył sie w takich okolicznościach wystapić ze 


' swoja kandydatura. 


O kandydaturze zaś p. L. 
trudnv cośkolwiek za, lub przeciw powiedzieć. 
Dia Lwowa a nawet dla małego zakątka kraju 
dotąd był wcale nieznany z publicznej dzia- 
łalności. Dopiero w ostatnich czasach świat się 
coś o nim dowiedział. O ile zaś z dzienników 
wiadomo, jedyna jego kwalifikacja na posła jest, 
że w Radzie zawiadowczej czy też nadzorczej 
| kolei Lrwowsko-Czerniowieckiej głosował za wpro- 
wadzeniem do urzędowania języka polskiego. Leez 
wszystko uszłoby jeszcze, gdyby nie szkaradne 
patronizowanie jego osoby ze strony osób, naj- 
mniej powołanych do rekopiendowania uczciwych 
ludzi. 

Kto był na ostatnich trzech zgromadzeniach 
przedwyborczych w ratuszu i pragnął widzieć 
zgromadzenie poważnie obradujące ze świadomo- 
ścia sprawy i celu. ten z bólem serca musiał 
siebie w duchu zapytać: Co z tego będzie i 
dziś i gdy tak dalej pójdzie, w przyszłości? 


Nikt z osób wybitniejszych zdolnościami, sta- 


nowiskiem CZY też zawodem, głosu rozważniej- | 


szego, jak tego sprawa wymaga, niepodnosi, z 
bardzo małemi tylko wyjątkami. Czy na tych 
zgromadzeniach takich ludzi nie było? niewątpli- 
wie byli; ale dla ezegoż nie zabierali głosu, zkad 
taka apatja? Czy dla tego, że na wszelkich 
zgromadzeniach znajduje się parę nieszczęsnych 
indywiduów, które swemi boz miary niedorzecz- 


= chim i socjalizm. Zniszczyć masenów więc 
znaczy ocalić świat. Tylko religja może dać 
światu pokój, wyrównać socjalne nierówności. 
Szkoła musi znów stać się tem, czem była, 
wszystkowiedztwo pewinno się skończyć, bo ono 
prowadzi do ubóstwienia siebie. Pismo św. po- 
wiada: Świętem jest, co boskiem jest... 


Przyjaciel mój zerwał się nagle, poskoczył 
ku panu K., uścisnął go za ręce i rzekł 

— Dzięki panu, z serca mówiłeś 
dziękuję panu raz jeszeze. 


mi pan, 


Przez twarz p. K. przebiegł uśmiech, po- 
czem wyczerpany padł na krzesło. Przyjaciel 
mój wyciągnął z kieszeni klucz i odsłoniwszy p. 
K.sutannę otworzył mu klapę na piersiach i od- 
słonił skombinowana maszynerję złożoną z kółek, 
dźwigni i walców a pociagnawszy jednę ze śrub, 
rzekł obracając się do mnie: 

— Przeklęty |leniwiec! Najlepiej samemu 
robić wszystko. Ten głupiec formę przymiotniko- 
wą „Swiętem* 1 rzeczownikową na jednym umie- 
ścił sztyfcie. No, teraz już wszystko w porząd- 
ku. Czy może mówić dalej? 

— Dość już, dość tego. W istocie to arey- 
dzieło. Czy poszlesz go na wystawę ? 


— Nie myślę nawet o tem? 


godzinami męczą 
na tej jedynie podstawie, że 
„im wolno mówić*, którzy sądzą, że za treść 
mowy wystarczy im jak najmocniej krzyczeć, 
albo gdy niedorzeczna paplaniną wzbudzają mi- 
mowolny w słuchaczach śmiech, czy więc dla 
tego poważniejsi ludzie nie zabierają głosu, zo- 
stawiając swobodne pole do popisów zuchwal- 
stwu notorycznych blagierów i krzykaczy? Są- 
dziłbym, że zaraiast puszczać wodze lekkomyśl- 
nym śmiechom, starać się należy usilnie o to, 
ażeby położyć tamę bezmyślnemu gadulstwu, 
które ubliża tylko poważnemu zgromadzeniu i 
zabiera drogi czas bezowocnie. 

Należy również raz już otrząsnąć się z apatji 
i bierności, odrzuciwszy na stronę wszelkie 0s0- 
biste sympatje lub antypatje, wziąć się do spraw 
publicznych z żelazną konsekwencją i energja, a- 
żeby przyszła karta dziejów mogła z chlubą po- 
wiedzieć narodowi: że Lwów w epoce... pozagro- 
bowego bytu, spełnił swój obowiązek w zupeł- 
ności. 


nemi mowanmi i interpelacjami, 
całe zgromadzenie, 


KRONIKA. 


Mówki pp. Naumowicza i Płoszczańskiego, wy- 
powiedziane w jakimś prywatnym domn na obiedzie 
(w Petersbnrgu) otrzymało Nowoje Wr. i, zaopa- 
trzywszy je we wstępik od siebie, przytacza w nr. 
3098. Mówka p. Naumowicza obraca się koła osi 
zjednoczenia literackiego Rusinów z Rosjanami i, 
ma się roznmieć, tchnie wielką przyjaźnią dla Ro- 
sji, jakkolwiek mowea podaje siebie za wiernego 
poddanego anstrjackiege. Redaktor Słowa Płoszczań- 
skij, wygłosił przemowę, którą Nowoje Wr. nazy- 
wa improwizacją świetną a nazchnioną(!!) Przytoczo- 
ne są z tego nrywki w dzienniku petersburskim, a 
w nich znajdnjemy objawy zapału, unoszącego kra- 
somowcę aż do gotowości poświęcenia(!) krwi rnsiń- 
skiej — w razie potrzeby — na dowód, że Rnsi- 
ni są braćmi Rosjan. Wstępik nareszcie samego 
Nowoje Wr. życzenia tych dwóch panów o krok 
dalej posnwa w dziedzinę własnych pragnień go- 
rących a mianowicie doradza  literatom -Rnsinom, 
ażeby zjednoczyli się z Rosjanami na poln języ- 
kowem. 

Wystawa Kamozacka dra Dybowskiego znana 
dobrze w Warszawie została jak donoszą w cało- 
ści wywieziona do Lwowa, gdzie właściciel ją skom- 
pletuje przez włączenie do niej wielkiej ilości wy- 
pchanych ptaków. 

Awans listopadowy Armee Verord. Blatt ogła- 
sza awans listopadowy, podłng którego zamiano- 
wani zostali: Arcyks. Karol Lndwik jenerałem ka- 
walerji. arcyksiążęta Lndwik Wiktor i Ferdynand, 
w. ks. Toskański imporncznikami, areyks, Karol 
Stefan kapitanem korwetty; następnie zamianowani 
zustali: baron Catty jenerałem broni: jenerał-majo- 
rzy hr. Henryk Herberstein, Antoni Mayer Monte- 
arabico, br. Fryderyk Villecz, minister Kalnoky, 
Emil Mnsalin, hr. Edward Paar, Angnst Demel, 
| BJ 
— A jakże das4 swój wynalazek poznać, 
jak go wyzyskasz ? 

To już rzecz moja. 

Okropne podejrzenie wzbudziło się w mojej 
duszy. 

— Przyznaj się, to nie pierwszy twój auto- 


mat. Ty zrobiłeś ich więcej i puściłeś w świat? 

— Pozwól, abym zamilezał o tem — rzekł 
krótko mój przyjaciel i oddalił się wraz z pa- 
nem K. 


Pewna liczba automatów 
Teraz przyszło mi na 


Rzecz była jasna. 
chodziła już po Świecie. 
myśl, że w ostatnich czasach często czytałem 
mowę automatu w dziennikach. Obecnie może z 
jaki tuzin automatów wałęsa się po zgromadze- 
niach. Jakże odróżnić ich od ludzi. Wiem ja 
wprawdzie, że głowa ich pusta, że siedzibą inte- 
ligencji jest u nich pierś; u tłuseiejszych brzuch 
i trzeba by chyba czemś twardem, np. kluczem 
uderzyć w czoło mowcy, aby poznać, z jakim ro- 
dzajem konserwatysty ma się do czynienia. Ale 
próba ta niebyłaby miłą dla mowcow  niestwo- 
rzonych fabrycznie, a więc chyba rząd musi po- 
módz na to i trzeba w tej sprawie odpowiednią 
powziąć rezolucję. 


a= 


Alojzy Pokorny, Henryk Merolt, szef sekcji Fryde- 
ryk Müller, Gustaw Borosini, Emanuel Korwin, br. 
Józet Wanka i br. Adolf Nyavy fmporucznikami; 
jenerał-majorami zamianowanych zostało 11 pułko- 
wników, następnie zamianowano dwóch półkowni- 
ków obrony krajowej i 10 pułkowników z zastrze- 
żeniem rangi. 

Dr. Józef Rosenblatt, docent uniwersytetu ja- 
giellońskiego, sostał zaproszony przez Towarzystwo 
prawnicze wiedeńskie, zostające pod prezydencją 
br. Hyego, aby przyjechał (na koszt Towarzystwa) 
do Wiednia i miał w niem odczyt. Dowiadujemy 
się, że dr. Rosenblatt przyjął zaproszenie i w li- 
Btopadzie r. b. będzie miał tamże odczyt z dzie- 
dziny prawa karnego. 

Pan Roman Grabowski, rodem 
Galicji, otrzymał w uniwersytecie 
stopień doktora praw. 

Zbiegowiska uliczne przed kościołem OO. Jezui- 
tów. Niejednokrotnie już podnoszone w pismach pn- 
blicznych, że zbiegowiska nliczne przed kościołem 
00. Jeznitów, powtarzające się dotąd przy każdej 
uroczystości kościelnej, czy to rano czy popołudnin, 
nietylko, że są nadużyciem porządku publicznego, 
ale oburzają z innych jeszcze powodów poważniej- 
szych mieszkańców miasta, zmuszonych siłą prawie 
przeciskać się przez skupioną falangę gapiów ado- 
nisowych. 

Pod koniec każdego nabożeństwa, widzimy tam, 
tych adonisów setkami prawie; jedni, pewni już 
swego powodzenia, inni, szukają go jeszcze. Oby- 
dwa te obozy, stojąc z czupurną miną, przed głó- 
wnem wejściem kościelnem, zalegają całą ulicę i 
tylko przy pomocy łokcia, z narażeniem się na 
obelgi, przejdziesz biedaku, jeżeli konieczność w tej 
porze wskazuje ci tam drogę. 

Sądzimy, że w pierwszym punkcie, na władzy 
publicznego bezpieczeństwa spoczywa obowiązek 
usuwania podobnie gorszących zbiegowisk, złożo- 
nych z wojskowych najniższych stopni, gawiedzi uli- 
cznej pod przewodnictwem głupiego Jasia, a wre- 
szcie próżniaczej klasy izraeliekiej. 

Niepodobna jednak zamilczeć, że sami OO.Je- 
zuiei poczuć się winni również do obowiązku, ażeby 
skandaliczne te schadzki przed świątynią przestały 
się powtarzać. Gdyby to od nas zależało uprosili- 
byśmy magistrat miasta, ażeby w porze zbiegowisk, 
skrapiał ulicę przed kościołem za pomocą sikawek, 
a może niepoprawni gapie, opuszczą dobrowolnie 
zdobyte stanowiska. 

Zarząd „Lutni*, lwowskiego Towarzystwa śpie- 
wackiego, wzywa wszystkich członków czynnych 
chóru mieszanego, ażeby zechcieli się zgromadzić 
na nadzwyczajną (przedkoncertową) próhę, która 
się odbędzie w sali kasyna miejskiego w niedzielę 
d. 2 listopada o godzinie 12 w południe. 

Śmiertelność we Lwowie w 42 tygodniu od 12 
do 18 października 1884 r. Ilość zmarłych 31 m. 
37 żeń., razem 68 o 1 wiecej niż w 41 tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność 9'7. Śmiertelność ro- 
czna 30'6 na 1000 mieszkańców. Zmarło na: ospę 
3, płonicę 5, dyfterję 1, durzycę plamistą I, geu- 
źlicę 15, zapalenie przewodu oddechowego 5, zapa- 
lenie kiszek 3, wypadek śmierci gwałtownej 1. Ra- 
zem 68 zmarłych. Zmarło w domach karnych płci 
męzkiej 2, żeńskiej 1. 

Żałobne nabożeństwo za zmarłych członków Sto- 
warzyszenia wzajemnej pomocy drukarzy lwowskich 
odbędzie się we wtorek dnia 4 listopada o godzinie 
w pół do ósmej rano w kościele OO. Karmelitów, 
na które Zarząd Stowarzyszenia członków i ich ro- 
dziny zaprasza. 

Metz Józef, który, jak donieśliśmy, został cięż- 
ko pokaleczony przez swojego szwagra, Tomasza 
Czmila, kowala ze Zboisk, zmarł wczoraj w głów- 
nym szpitalu. Czmiła wyśledziła żandarmerja, iod- 
stawiła do sądu karnego. 

Z uniwersytetu. P. Władysław Podgórski, ro- 
dem ze Lwowa, otrzymał wczoraj w uniwersytecie 
lwowskim stopień magistra farmacji z odznacze- 
niem, a p. Michał Jezieniecki, rodem ze Smolnej, 
w Galicji, uzyskał dnia 28. b. m., stopień doktora 
filozofji w tutejszym uniwersytecie, przedłożywszy 
jako rozprawę doktorską rzecz p. t. De Joannis 
Visliciensis vita ingenio sertptis. 

Mianowania. Prezydent krajowej dyrekcji skar- 
bu zamianował dr. Alfreda Janowskiego adjunktem, 
zaś dr. Eugeniusza Ziwisłockiego, koncepistą lwo- 
wskiej prokuratorji skarbu. — Cesarz mianował 
kanonikami honorowymi przy gr. kat. kapitnle w 
Przemyślu następujących dziekanów: Juliana Jesie- 
nickiego, Jana Hawryszkiewicza, Platona Pasław- 


z Ciężkowice w 
jagiellońskim 
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KURJEB LWOWSKI. 


skiego, Jakóba Neronowicza, 
cza i Romana Kowszewicza. 


Wybór posła w Jarosławiu. Jeden z korespon- 
dentów pisze nam: „Ze strony rządu był przez 
cały czas głosowania sam p. starosta. Porządek 
panował wzorowy; każdy szedł sam do głosowa- 
nia, nie było żadnych awantwu, ani pijacyk. Po o- 
głoszeniu przez pana starostę wyborn, odprowadzo- 
no p. starostę jakoteż p. Bartoszewskiego przy 
ogromnie wielkim natłoku Ininości z faklami i na- 
szą kapelą miejską do domn. Tam przemówił do ln- 
bn p. Bartoszewski, puczem krzyknięto 3 razy wi- 
wat! muzyka odegrała hymn  austrjacki i na tem 
zakończono wybory*. Wybornie! 

Obywatelstwo. Pan Konstanty Nieczuja Urbań- 
ski, były marszułek szlachty podolskiej, obeenie w 
Krakowie zamieszkały, otrzymał vbywatelstwo 
au ;trjackie. 

Wynik wyborów do Rady nadzorczej Towarzy- 
stwa wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie, odby- 
tych w myśl statutu na zgromadzeniach członków 
Towarzystwa prawo głosowania mających, przed- 
stawia się dotąd następnie: we Lwowie (z dawne- 
go obwodn lwowskiego) wybranym został d. 17. b. 
m. jednomyślnie i ponownie pan Jakub Wiktor, dy- 
rektor Tow. kredyt. ziemskiego i członek Rady 
nadzorczej od początku zawiązania się Tow. wzaj. 
ubezpieczeb. W Samborze dnia 20. b. m. (z dawne- 
go obw. samborskiego) p. Ludwik Balicki, właści- 
ciel dóbr Wykoły. W Jaśle dnia 24. b. w. (z da: 
wnego obw. jasielskiego) Franciszek hr. Mycielski, 
właściciel dóbr Wiśniowa. W Stryju (z dawnego 
obw. stryjskiego) pan Stanisław Komornicki, wła- 
ściciel dóbr Zawadka, prezes Rady powiat. w Ka- 
łuszn. Dziś zaś odbywa się w Bochni wybór człon- 
ka Rady nadzorczej z dawnego obwodn bocheń- 
skiego. 

Na pogrzeb śp. Henryka Wodzickiego udał się 
do Krakowa p. Józef Greliński, jako reprezentant 
galie. Towarzystwa gospodarskiego. 

Pilzno 30. października. Rada powiatowa pod 
przewodnictwem niepotwierdzonego wiceprezesa, wy- 
brała prezesem księdza Kolbuszewskiego. Udział 
w wyborze brały tylko dwie grnpy, grin wiejskich 
i miast — wybór bowiem z większej własności, 
której reprezentanci złożyli byli mandaty, nie zo- 
stał dokonany. 

Upominek sokołów czeskich nadesłany dla pana 
Wincentego Eminowicza, naczelnika straży ognio- 
wej w Krakowie, uie jest to Kordelas myśliwski, 
jak donosi Nowiu Refonma, lecz krótki miecz, ja- 
kiego używają zwierzchnicy straży ogniowych w 
całych Czechach. Rękojeść jego jest rogowa, mi- 
sternie wykonana; na klindze złotem wyryto: „V. 
Eminowieowi k upomince na Sokol kolińsky*: klin- 
ga sama z jednej strony jest ostrą, z drugiej two- 
rzy piłę. Pochwa skórzana ze złoconemi brązami, 
na których przedstawiono emblemata ogniowych 
straży. Upominkiem tym bracia Czesi wyrazili swoją 
wdzięczność za gościnność, jakiej doznawali w Kra- 
kowie, do której energją i ruchliwością 
się przyczynił p. Eminowicz. 

Wypadek kolejowy. W zeszłą sobotę rano, pa- 
rę minut po gadz. 7-ej, pociąg knrjerski, idący z 
Berlina do Warszawy, uległ wykolęjeniu w pełnym 
biegu w odległości 2-eh wiorst od stacji tornń- 
skiej. Skutkiem usnnięcia się nasypu, parochód. wy- 
skoczył z szyn i zarył się w ziemię, wraz z ten- 
derem. Idący za nim wagon sypialny, po kilku stra- 
sznych wstrząśnienach przewrócił się, a następny 
wrył się zupełnie w niego. Końcowe trzy wagony 


Bazylego Hapanowi- 
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| tychczas pozostały bez skutku, 
nie mało ' 


| mieście sensację, 


uległy silnemu wstrząśnienin. Prawie wszyscy jadący | 


ulegli skaleczeniu lub potłuczeniu. Jeden tylko z 
podróżnych wyszedł- prawie bez szwanku, bo uległ 
bardzo lekkiemu stłuczeniu. Był nim radca tajny 
Ryżow, wracający do Warszawy z zagranicy. Pan 
R., o godzinie 7-ej obudziwszy się, ubiał się i wy- 
szedł na korytarz wagonu, pragnąć umyć się ale za- 
niechał tego, gdyż konduktor objaśnił, 
jest o 3 do 4 kilometry od Torunia i za parę mi- 


że pociąg ' 


nut będzie na stacji. Nagle następuje silne wtrzą- : 


Śnienie, które pana R. rzuca w górę, następne 


wstrząśnienia w liczbie sześcin lub siedmiu, rzuca- 
ją paua R. o ściany korytarza. Trzask i brzęk to- 


warzyszył wstrząśnieniom, Pan R. przykrył głowę 
rękami i gdy wszystko ucichło, znalazł się na po- 
dłodze, tuż przy oknie wagonu, 
pochyłony ale nie zupełnie leżał na nasypie. Wnę- 
trze przedziałów było potłaczone na kawałki, Ka- 
wały żelaza i drzewa, tłumoczki drobne i szczątki 
szkła tworzyły jedną knpę, 
tym wagonem. 

Pan R. wydostał się przez okno a widząc, że 


który był mocno | 


przywalającą jadących | 
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już niebezpieczeństwa nie ma, wrócił do wagonu i 
wyciągnął jednego z przyciśniętych, który jęcząe 
błagał o pomoc. Reszta podróżnych i ałużba zna- 
leżli się wkrótce na nasypie, ale wszyscy pokale- 
czeni, lub przynajmniej potłuczeni i podrapani. 
Śmierci nikt nie poniósł. Najdetkliwiej ucierpiała 
pani R. żona lekarzu z Warszawy. Staruszka ma 
zgnieciony nos i zranioną szezękę; mąż jej ma zła- 
many obojezyk. Przybyła natychmiast pomoc z 
Tornnia, pomogła podróżnym zebrać rzeczy i dojść 
do stacji. Ztąd wyprawiono nowy pociąg do Ale- 
ksandrowa. ale przybył on cokolwiek za późno, tak 
że jeden tylko z podróżnych zdążył wsiąść do po- 
ciągu kurjerskiego bydgoskiego, a reszta musiała 
czekać sześć godzin na pociąg pospieszny, przyby- 
wający do Warszawy o godzinie 10, min. 35 wie- 
czorem. 

W zoologicznym ogrodzie w Halle 
rozwiązać sporną kwestję nankową, czy kizyżowa: 
nie wilków z psami jest możliwem. Silna 1'/, ro- 
czna wilczyca sparowana z psem t. zw. owczarskim 
rznciła czworo młodych, które noszą cechy obu ras. 
Rozchodzi się jeszcze o to, czy te młode po doro- 
śnięciu posiadać będą możność dalszego rozpłodu, 
o czem jednak wątpić należy ze względu na znany 
fakt bezpłodności mułów. 

Chciwość niepohamowana. I za rozmienianie pie- 
niędzy można się czasem dostać przed kratki sądo- 
we. Losn tego, jak czytamy w czerniowieckiej Ga- 
zecie Polskiej, doświadcza właśnie jeden z czernio- 
wieckich izraelitów H. G., właściciel realności i 
człowiek, którego majątek w gotówce szacnją na 
krocie tysięcy. Obywatel ów najmował handel. na 
własne zapisany imię, swoim kuzynkom i miał sta- 
ły zwyczaj mieniania u nich banknotów na drobną 
monetę. Od pewnego czasu dzierzawczynie zauwa- 
żyły, iż majętny ich kuzyn przy każdej wymianie 
pieniędzy — eskamotował z lady pewną nadwyżkę 
po nad wartość rozmienianego banknotu i schwyta- 
ły w końen zręcznego złodzieja na gorącym uczyn- 
ku. Ściślejsze dochodzenie wykazało, że mieniający 
bogacz okradł w rozmaitych czasach ubogie dzier- 
żawczynie ua kwotę kilku tysięcy guldenów. Stro- 
na pokrzywdzona wniosła skargę, a Izba karna 
czerniowieckiego Sądu krajowego uchwaliła wdrożyć 
śledztwo przeciw niesnmiennemu amaiurowi cudzej 
własności. Dla lepszej ilustracji naszych stosnnków 
nie zawadzi dodać, że majętny H. G. był persona 
gratissima w tamtejszych sferach finansowych i u- 
chodził za wzór nieposzlakowanego geszeftsmana, 
znanego dobrze hipotekom licznej szlachty. 

Zniewaga konsulatu rosyjskiego. Czytamy w czer- 
niowieckiej (razecie Polskiej: Dnia 27go b. m. wie- 
czorem  niewiudomi sprawcy strącili dwugłowego 
orła z mieszkania konsula rosyjskiego w Czerniow- 
cach i powybijali szyby we frontowych pokojach. 
Przy znanym blasku latarni w ulicy Franciszka, 
gdzie mieści się rzeczony konsulat, nietrudno było 
ekscedentom ujść pogoni. Doehodzeni« policji do- 
nad czem należy 
ubolewać tem więcej, iż fakt powyższy wywołał w 
a domyślność vocis populi pra- 
gnie widzieć w tem rękę — zagranicznych agita- 
torów i sprawę polityczną, sznkając motywów w 
niedawnych anonimach z podpisem „Wykonawczego 
komitetu !* 

W Czerniowcach d. 28. b. m. otrzymał na 
wszechnicy tamtejszej stopień doktora praw p. A- 
dolf Schiissel, Polak, redem z Łyśca w Galicji, o- 
becnie kandydat notarjulny w Nadwórnie. Dr. Schiis- 
sel kończył stndja prawnicze w Czerniowcach i był 
prezesem istniejącego podówczas stowarzyszenia a- 
kademików polskich „Ognisko“, 

Nowy motor Keely'ego. Korespondent z Wa- 
szyngtonu do Allg. Ztg. donosi o próbie dokonanej 
z wyualazkiem, tak zwanym Motorem Keely'ego. John 
Kelly z Filadelfii już od kilku lat chełpił się z od- 
krycia tajemniczej siły. Przedsiębiorczy amerykanie 
uoiganizowali towarzystwo akcyjne, dostarczyli mu 
środków na nrządzenie laboratorium i umożliwili 
mu wystąpienie publiczne. Kelly siły tej nżył naj- 
przód przy budowie działa. Minister wojny wydele- 
gował najzdolniejszych oficerów, a między nimi po- 
wagę w rzeczach tego rodzaju, pułk. Hamiltona. 
Próba odbyła się na placu ćwiczeń artyleryjskich 
w Sandy Hooks wobec powag wojskowych, nauko- 
wych i dyrekcji tow. akcyjnego. Lanfa działa roz- 
pada się na cztery części. Na tylnym jej końcu 
znajduje się komórka 6 cali w przecięcia mająca, 
a po za tą drnga komórką 4 cali długości i 1 cal 
grubości mająca (obydwie z kutego żelaza), z ma- 
leńkim wystającym języczkiem, który stanowi zam- 
knięcie. Nieco więcej naprzód, jak zapał u dział 


udało się 
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starego systemu, zagłębia się rura miedziana “j; 
cala grubości a 'j,, cala średnicy wyżłobienia we- 
wnątrz. Rurka ta połączona jest z opodal od dzia- 
ła znadującym się rezerwoarem z kutego żelaza, 
mającym 55 cali długości, a około 8 cali grubości, 
Ten zaś rezerwoar w podobnyż sposób połączony 
jest z dragim, mniejszym rezerwoarem. Większy 
rezerwoar obejmuje 5, mniejszy około 2 galonów. 
W nich znajduje się materja, rodzaj gazu, z wody 
i powietrza atmosferycznego osiągnięta i daleko 
lżejsza, jak wodoród. Ażeby napełnić rezexwoar, 
Kelly potrzebował tylko 5 kropli wody i nieco po- 
wietrza atmosferycznego. Sposób preparowatia ga- 
zu i urządzenia rezerwoarów jest tajemnicą wyna- 
lazcy, 

Manipulacja strzelania jest następujące : Po 
nabiciu kulą działa, Kelly przepuszcza z głównego 
rezerwoaru pewną część gazn do głównej komórki 
działa. Poczem uderza drewnianym młotkiem w że- 
lazny języczek i następnje wystrzał. Według Kel- 
lyego nacisk ma wynosić 7.000 fantów na eal kwa- 
dratowy, ale może być do 50.000 podniesiony. — 
Szybkość biegn kuli wynosi 523 stóp na sekundę. 
Strzał nie sprawia żadnego prawie hałasn, a gaz 
mżyty ulatnia się natychmiast. Kelly dał 20 strza- 


łów jeden po drugim, co żadnego nie wywarło 
wpływu, ani na szybkość strzałn, ani też na 
działo. 


Wynalazca twierdzi, że matetjał, jaki obej- 
muje rezerwoar, wystarcza na 200 strzałów. Na 
napełnienie na nowo rezeiwoaru potrzebuje nie ca- 
łej sekundy, a matetjał nie kosztuje nic, bo woda 
i powietize znajdnją się wszędzie. 

Jeżeli doniesienie to, jak wiele innych, nie 
jest przesadnem, natenczas należy się spodziewać 
ogromnego przewretu w przemyśle. Motory gazowe 
i elektryczne nie będą miały wówczas znaczenia, 
a Armstrongi i Uchaciusze, trzeba będzie czemprę- 
dzej przerabiać na nowy system. 

Intrantny sport. Dzienniki londyńskie donoszą- 
że Mr. Hammond który po raz pierwszy w tym ro, 
ku wystąpił jako sportsmen, wygrał w Londynie i 
Baden-Baden okrągło 1”/, miljona złr. i to na dwa 
konie „St. Gatien"* i „Florence“. Mr. Hammond 
był dotychczas skromnym handlarzem gołębiami. 

Kot mordercą. We wiosce Buly na Węgrzech, 
pewna wieśniaczka nśpiwszy swoje 6-mieBięczne 
dziecko w kołysce, wyszła na godzinę z domu. Po 
powrocie zastała kota leżącego na twarzy dziecka. 
Przestraszona zbliżyła się, by go odpędzić, lecz w 
tej chwili spostrzegła, że dziecko było zupełnie 
sine. Oglądnąwszy je bliżej, przekonała się: że bie- 
dne niemowlę jnż nie żyło. Śmierć nastąpiła w sku- 
tek braku powietrza do oddychania, gdyż kot przy- 
siadł dziecku nos i usta. 

Walka byków. W Terragonie wpadł jakiś im- 
presario na oryginalny koncept, mianowicie ogłosił 
walkę byków, w której jako pogromcy wystąpić 
miały kobiety. Na to niezwykłe widowisko zebrała 
się ogromna ilość publiczności. Trzy z rzędu ko- 
biety powalił byk na ziemię i zmusił następnie do 
ucieezki. Czwarta nie miała jnż odwagi do rozpo- 
częcia walki. Pospółstwo jednak rozwścieklone za- 
wodem koniecznie zmusić ehciało niefortunne boha- 
terki do dalszej walki. Dopiero zwrot pieniędzy za 
kupione bilety nspokoił wzburzone umysły. 


Raport policyjny. Skradziono: Majerowi Bachu- 
sowi mleczarzowi w Pikułowicach surdut ciemno- 
bronzowy z siwą podszewką i inne snknie, zaco 
poszukiwany jest jego zbiegły sługa Jankiel Hiit- 
ner rodem z Rawy ruskiej, zamieszkały w Małych 
Mostach, mający lat 20, średniego wzrostu, pocią- 
głej bladej twarzy, ciemnych włosów. P. Bronisła- 
wowi W. na ruskiej ulicy, z kieszeni pnlares mały 
z kwotą 2 złw, i z fotografją mężczyzny; p. Szy- 
monowi G. z otwartego mieszkania pod 1. 12 ulica 
Żółkiewska suknie ; p. Janowi Z. z wozu walizkę 
płótnem pokrytą z rewerendą kaźmirkową letnią i 
trzy brzytwy; p. Karolowi L. złoty damski zegarek 
z jedwabną tasiemką, uszko zegarka było srebrem 
zlutowane, a wewnętrzna koperta pozłacaną; Na- 
ftalemu Bernsteinowi, woźnicy ze Strzelisk z wozu 
siwą sukienną bnndę i 4 worki. 

Zgnbiono: p. Michał Derkacz swą książeczkę 
wojskową na placu Akademickim. 

Znaleziono złoty dęty kolczyk kształtu pół- 
księżyca na ulicy Kąpielowej i sądową rezolucję 
Ika Seniutowicza. 

Zakwestjonowano z jakiejś kradzieży pocho- 
dzący dziecinny płaszczyk koloru migdałowego. 


KURJER LWOWSKI. 


Teatr, literatura i sztuka, 


Teatr. W niedzielę 2 listopada popołudnin o g. 
wpół do 4tej „Śtryj Sam* komedja w 4 aktach 
W. Sardou. Wieczorem o godz. wpół do 8 „Dzia- 
dy* dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa 
Adama Mickiewicza. Rozpocznie „Taniec Szkiele- 
tów“, uwentura Sainż-Saćnsa. 

W poniedziałek 3 listopada „Nitka jedwabiu* 
komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

We wtorek 4 listopada pierwszy występ no- 
wozaangażowanych artystów opery: „Trubadur* 
opera w 5 aktach Verdiego wystąpią pna Aleksan- 
dra Oskner (Leonora), pna Adelina Piave (Azuce- 
na), pp. Tomasso Villa (Manriko) i Henryk Rnbira- 
to (hr. Luna). 

O p. Zimayer piszą dziś z Berlina do P»essy. 
Antor korespondencji oddaje jej niemniejsze po- 
chwały jak dzienniki berlińskie i wyraża w końcu 
obawę, że w razie jeżeli pani Zimayer i w innych 
operetkach grać będzie tak znakomicie, teatr Wal- 
halla będzie ją musiał odstąpić większym scenom. 

Józef Brandt jak doaosi Gaz. Rad. w czasie 
letniego pobytu swego w dziedzicznym Orońsku nie 


„Kulig w Willanowie z czasów króla Jana HT“, 
odznaczający się wszystkiemi tak cenionemi zale- 
tami pendzla artysty. Prócz tego w ciągu ubiegłe- 
go lata Brandt 
obrazy olejne. 


Z dawniejszych prac Jana Matejki, przybył obe- 
enie do Warszawy większych rozmiarów szkic olej- 
ny, wystawiający „Przybycie Światopełka Pomor- 
skiego na naradę książąt rozprawiających nad spo- 
sobem zgubienia tegoż“. Płótno to malowane w ro- 
ku 1866 wystawione jest w salonie Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych, a ocenione na rs. 2000. 


Helena Herman występować będzie geścinnie od 
10. listopada do 15. grudnia w Pradze. Repertoar 
gościnny artystki stanowić będzie: „Carmen* Bi- 
zeta, „Mignon“ Thomasa, „Marta“ Flotowa i *Fanst* 
Gonnoda. 

Sarah Bernhardt, jak donoszą dzienniki francu- 
skie, znajduje się obecnie obłożnie chora w swej 
willi koło Havre. Niektórzy utrzymują nawet, że 
wielka artystka popadła w obłąkanie z powodu na- 
głego wyjazdu pana Jean Richepin, z którym, jak 
wiadomo, w ścisłych zostawała stosunkach. Znany 
autor „Blasphemes* porzucił Sarę i powrócił do o- 
puszezonej młodej żony, 
rzutom przyjaciół. 

Ludwik Burger, ur. 1825 r. w Krakowie, jeden 
z najpowszechniej znanych niemieckich ilustratorów. 
twórca wielu małowideł ściennych i autor historji 
nbiorów wojska w Niemczech, umarł w Berlinie 
24. b. m. 

W Berlinie przygotownje się wystawa z dzie- 
dziny polichromowanej rzeźby, która jest naj- 
świeższą nowością w dziedzinie nowożytnej sztuki. 
W wystawie bierze podobno udział wielu artystów 
drezdeńskich, pracujących w tym kierunku pod 


wykończył dwa jeszcze mniejsze 


ulegając namowom i wy- 


"reua, którego studja nad starożytną 
rozprawie 
p. D.: „Czy mamy nasze posągi malować“ — ji go 
rąca dążność poruszenia tego kiernnku w 
nadają sprawie poważniejszy zakrój, 


sztuce 


Humorystyka. 
Z Kurjera świątecznego. 


Powiadają, że koń nie należy do zwierząt mię- 
sożernych , a jednak w......... skiem, wyścigowe ko- 
nie zjadły swego owsodawcę pana N. 

* x 


Ed 

Kazio. Plosię mamusi, zkąd się wzięła ta ma- 
ła siostsicka ? 

Mama. Bociany przyniosły. 

Kazio. Oho! nie mnie blać na bociany. 

= A x 

Kupiec Alfred H. Kocham cię pani! czy serce 
twoje wolne? 

Sylfidka D. Owszem, w tej chwili wolne, ale 
serce moje potrzebuje powozn, koni i 500 rubli na 
miesiąc. 

Kupiec. Pani! racz zwrócić uwagę, że jestem 


„Kongres”. (Bajka). 
Rzecze szlacheic do Szmula: — Zginiemy z kretesem, 
Chyba, że nam ratunek przybędzie z kongresem. 
Szmul na to odpowiada: 

— Ja pana co powiem, 

Gdy nas bieda gnieciła ciężko jak z ołowiem, 
To my szobie szepnęli: -— Trza sobie ratować, 
I każdy w swoją stronę szedł zaraz handlować. 
Dziś mamy Bogu dzięki dosyć interesów; 
A żebyśmy zrobili wielkiego kongresów, 
Deputacjów, komisjów, sezjów i ankiecie, 
To nim by uni swego zrobili raportn. 
Jużby dotychczas zidów nie było na szwiecie, 
Bo wsistkie by na kierkut pošli bez praśportu. 
Ja pana powiem bajkę: — to buło pod Jasem, 
Cztery konie radzili sobie z wielgim gniewem, 
Jak mają ciągnić furę ładowany drzewem, 
Ny -- to uni radzili..... wóz stojał tymciasem. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego”. 


Kindberg (Styrja) 31. października. Panuje tu 
ogromne wzburzenie, ponieważ kupcowi Karnicie- 


Stambuł, 31. października. Dziś wręczył am- 
basador rosyjski Nelidow na uroczystej audjencji 
sułtanowi order św. Andrzej. 

Londyn, 81. października. Chiny zakupiły dwa 
parowce „Pacificbahn* za 1,500.000 dolarów i 
chca je przemienić na okręty wojenne (!). 

Berlin 31 października. W 355 znanych wy- 
borach przeszło dotychczas 30 postępowców, 88 
nacjonał-liberałów, 53 konserwatystów, 16 z par- 
tji państwowej, 94 z centrum. Liczba wybra- 
nych Polaków i Alzatczyków niezmieniona. 


Wiadomości polityczne, 


Lwów 31 października. Z mnóstwa zapropo- 
nowanych onegdaj kandydatów na krzesło posel- 
skie z miasta Lwowa do Rady państwa, zostało 
się w końcu tylko dwóch: Dr. Karol Lewa- 
kowski, i dr. Gryziecki profesor uniwer- 
sytetu, który wczoraj złożył wyznanie wiary 
swej politycznej. Oświadczenia jego krótkie i 
węzłowate a jasne, kwalifikują go na kandy- 
data, za którym powinna głosować większość 
wyboreów. 

Wiedeń 51 października. Z okazji 
prasowego „Naredniego Listu“ w Zadarze, o0- 
rzekł (trybunał kasacyjny: „Redaktor dwujęzyko- 
wego czasopisma nie może odmawiać przyjęcia 
sprostowania z tego jedynego powodu, że nie 
jest ułożone w jednym z tych dwu języków, któ- 
re redaktor oznaczył“ — 
ważności. 

Zapowiedziana przez rząd przedlitawski re- 
wizja przepisow o handlu domokrążniczym, na- 
stąpi dopiero równocześnie z odnowieniem au- 
stro-węgierskiego związku handlowo-cłowego, po- 
nieważ Sprawa ta ma w obu dzielnicach monar- 
trakto- 


procesu 


i odrzucił zażalenie nie- 


chji zasad 
wana. 

Peszt 21 pażdziernika. Ambasador turecki 
Sadullah basza przybył tu wczoraj z polecenia 
swojego rządu, celem konferowania z hr. Kalno- 
kym w sprawie połączenia kolei wschodnich. 

Berlin 31 października. Złożona z czterech 
okrętów eskadra zachodnio-afrykańska wypłynęła 
wczoraj z Wilhelmshaven (główny niemiecki port 
wojenny). 

Berlin, 30. paździeruika. Głosy socjał-demo- 
kratów od ostatnich wyborów do Reichstagu w 
roku 1881 wzrosły z 30.000 na 68.000. 

Bismark pojawił się jako wyborca w I. okrę- 
gu Berlina i oddał głos Swój na prof. Adolfa 
Wagnera, będacego zwolennikiem socjalizmu chrze- 
ściańskiego. 

Prasa liberalna zgnębiona jest rezultatem 
wyborów, lecz pociesza się tem, że rząd również 
niema powodu cieszyć się, 
jest wzrost socjalistów. 

Wybór dwóch żydów w Berlinie, uważają te 
pisma za klęskę antisemitów. 


być według jednakowych 


bo znamieniem ich 


wpływem 
rzeźbą polychromiezną zużytkowane w 


| kupcem, a jak pani wiadomo, handlującym ustępuje 


| Paryż 31 października. Jenerał Briere tele- 
się rabat. 


próżnował wcale. W pracowni mistrza zwracauwa- | mu skradziono 45 funtów cłowych dynamitu, a 
ge świeżo ukończony wielki obraz, przedstawiający | tropu sprawców znaleźć nie zdołano. 
grafuje z Hanoi dnia 29 b. m.: 


Załoga nasza 


AE” NPM = 


— |  m„———— — 


w Tujenuan odparła od dnia 14 do 19 T m. kilka 
napadów nieprzyjaciela bez straty. Nieprzyjā- 
ciel stracił otuchę. Pod Chu nie widać nigdzie 
nieprzyjaciela. Briere zajął się stłumieniem kor- 
sarstwa. 

Tryest 30. października. Odpowiedzialny re- 
daktor Alabarda triestina Piotr Giurco, został 
przyaresztowany. Wymieniony dziennik jest orga- 
nem irredentystycznym. 

Rzym dnia 31. października. Propaganda za- 
wiadamie, że w Kantonie wiele kaplic splądro- 
wano i zburzono, domy chrześcjan spalono, 200 
kobiet zbezczeszczono, mężczyzn bito albo wypę- 
dzono, jeżeli nie chcieli składać ofiar bożkom. W 
Hongkong przebywa 2 biskupów, 80 misjonarzów 
i 800 chrześcjnn, ktorzy przybyli z Kantonu. 
Wicekról kantoński jest zaciekłym wrogiem chrze- 
ścjan. 

Petersburg 30. października. Nihilistyczne pro- 
klamacje zapowiadają odnowienie walki zażartej 
z rządem, ponieważ teroryści zawarli związki z 
rozmaitemi grupami, a mianowicie z grupa Kra- 
kowska (?). 

Petersburg 27 października. „Goniec Urzędo- 
wy“ obwieszcza następujace uzupełnienie o zabu- 
rzeniach w Moskwie z dnia l4go paździer- 
nika: 

1) Jeszcze w przeddzień wypadków policja 
moskiewska wiedziała, że szykują się nieporząd- 
ki; oberpolicmajster natychmiast tegoż dnia za- 
komunikował osobiście o tem generuł-gubernato- 
rowi, a w dniu 14 rano rektorowi. Niezależnie od 
tego generał-gubernator, który tegoż dnia t. j. 
13g0 października wrócił z urlopu, znalazłszy 
wśród papierów list zawiadamiający go o projek- 
towanych zaburzeniach studenckich i otrzyma- 
wszy raport oberpoliemajstra rozkazał niezwło- 
cznie wydać właściwe rozporządzenia i odniósł 
się do dowódey wojsk okręgu moskiewskiego, aby 
miał w pogotowiu odpowiednie oddziały wojsk. 
Tym sposobem administracja nietyłkó wiedziała o 
zaburzeniach dzień przedtem, ale zarazem przed- 
sięwzięła odpowiednie środki, aby im zapo- 
biedz. 

2) Oprócz proklamacyj rozrzuconych w uni- 
wersytecie i w innych miejscowościęch, znuje- 
ziony został podczas rewizji w mieszkaniach słu- 
dentów v. der Brinkena, Szewezuka i Hryniewi- 
ckiego oryginał jednej proklamacji, pisany atra- 
mentem używanym do hkektografji. 

3. Zgromadzeni na Dołgorukowskim Pereuł- 
ku złoczyńcy którzy zdołali wciągnąć pewną li- 
czbę studentów, nie zdołali wszakże urządzić 
tłumnego zgromadzenia studentów, dzięki przed- 
sięwziętym zawczasu przez policję środkom. Tłum 
rozszedł się na wezwanie oddziału policjantów, 
którzy byli w pogotowiu i znaleźli się w semą 
porę na miejscu. 

4. O zamierzonem zgromadzeniu na Strast- 
nym Bulwarze wieczorem, policja już rano wie- 
działa, i generał-gubernator, na przedstawienie 
oberpolicmajstra, zawczasu polecił przedsięwziąć 
środki ebrony dokoła gmachu drukarni uniwer- 
syteckiejj W ten sposób tłómaczy się dobry 
skutek, z jakim te środki rozwinięte żostały. 

5. W liczbie rzeczy porzuconych na wieczor- 
nej demonstracji znajdował się oprócz już wy- 
mienionych przedmiotów jeden rewolwer nabity. 

6. Z liczby osób aresztowanych, po spraw- 
dzeniu ich tożsamości przekonano się, że stu- 
dentów uniwersytetu moskiewskiego jest 67; da- 
lej jest 5 studentów wydalonych z tegoż nniwer- 
sytetu za niedbalstwo w studjach; 7 studentów 
akademji piotrkowskiej i 8 lokai ze studenckiej 
kuchni. 

7. Do tej chwili nie ma żadnych danych, 
mogących wskazać stanowczo kto był głównym 
kierownikiem zaburzeń; przynajmniej rzecz ta nie 
została jeszcze ostatecznie wyjaśnioną przez ko- 
misję prowadzącą śledztwo. 


Gospodarstwo przemysł 1 handil 


Lwów, od 11. do 25. października 1854. 
(Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej i prze- 
mysłowej o cenach zboża i produktów) Za 100 
kilogramów. 

Pszenica 7:10—7'95 złr., 
6:45—6:70, nowe ——. 


nowa =———, Żyto 
Jęczmień brow. 645—705 złr. 


KURJER LWOWSEJI. 
Jęczmień pastewny 5:50—5*75 złr. Owies 5:50—5'85 zlr. 
Hreczka6'75—7,10 Kukurudza zeszłoroczna 6'25—6'70 złr- 
Kukurudza nowa —'--6. złr. Proso—-—złr. Groch do 


gotowania 750—885 złr. Groch pastewny 5—550 zlr. 
Soczewiea—'— złr. Fasola 9'——13*— złr. Bobik 7— 12 złr 
Wyka 5.40—625 złr. Koniczyna 38—50—— ztr. Ty- 
motka —'-— złr. Anyż rossyjski —— złr. Anyż płaski 
49'——60— złr. Kmiuek 26——28— złr. Rzepak zimo- 
wy 11'35—11'85 złr. Rzepak letni ———— — złr. Rze- 


atr. 
Na- 
Konopie 


pik zimowy --.———.— zł. Rzepik letni———— 
Lnianka 9:50.—10 Nasienie Iniane 10:25—11:40 złr. 
sienie konopne —— złr. Chniel130*—150 złr. 
——fłzłr. Len —— złr. Wełna —— złr. Potaż drze- 
wny —— złr. Potaż słomiany —*— złr. Miód —— zł. 
Masło —— złr. Łój — złr. Nafta zwykła 16:50—17*50 złr 
Nafta salonowa 21.50—22'50 złr. Wosk ziemny —— złr 
Płótno — — złr. Skóry surowe —'— złr, Spirytus 10.00 
Liter percent, gotowy 30'50—83L* 30złr 

Nowa fabryka. W Szezakowy nad granicą Kró- 
lestwa Połskiego otwartym i wprowadzonym zosta- 
nie wkrótce w ruch zakład, który z wielu wzgle- 
dów bezsprzecznie zasługuje nu wzmiankę. Zakła- 
dem tym jest „pierwsza galicyjska fabryka cemen-= 
tu w Szczakowy*. Dotychczasowe koszta zabudo- 
wań fabrycznych, oraz koszta maszyn, między któ- 
remi zwraca uwagę motor o sile 200 koni, przeno- 
szą obeenie jaż sumę 120.000 złr. 

Ta gałęż przemysłu jest w kraju naszym po 
dziś dzień zbyt jeszcze słabo reprezentowaną, tak, 
że życzyćby należało, aby rodzimy przemysł fabry- 
kacji cementu mógł się rozwijać, a walcząc na tym 
polu skutecznie z produkcją pruską, zupełnie 
mógł ją od nas wyrugować, przyczyniające Bię 
tem samem do podniesienia dobrobytu krajn. Ana- 
liza chemiczna, oraz badania jakości i stopnia 
dobroci tego rodzimego produktu, przedsiębrane 
przez Friihlinga, chemika, specjalistę z Ber- 
lina, przez wiedeński zakład geologiczny, przez 
sądowego rzeczoznawcę dr. SŚcehotkiego z Wroc- 
ławia, oraz pzez kilku innych chemików, wy- 
dały tak korzystne reznltaty. że już obecnie 
śmiało rzec można, iż zakład ten umiejętną 
kierowany ręką, mógłby w tej gałęzi industrji na- 
szej niepoślednie zająć stanowisko. 

Największa ilość cementu znżywanego u nas 
w Galicji jeat pochodzeniu praskiego, a mianowicie 
sprowadzamy go przeważnie z Opola na Szlązku 
pruskim. Według dat statystycznych wynosi co- 
dzienny przywóz pruskiego cementu de (Galicji prze- 
ciętnie 8 do 10 wagonów, czyli 800 do 1000 ce- 
tnarów metrycznych. co ezyni rocznie 292.000 do 
865.000 eetnarów metrycznych. Zważywszy, że 
cło przywozowe opłacone od tego cementu wynosi 
1 złr. w złocie czyli 1 złr. 20 ct. w. a. od każ- 
dych 100 kilogramów, przeto kwota, którą konsu- 
menci galicyjsey z tego tytułu opłacają, wynosi 
przeciętnie 400.000 złr. rocznie. 

Jeżeli produkt fabryki w Szczakowy wytrzyma 
konkurencję pruską, suma ta pozostanie w rękn na- 
szych konsumentów. Życzyćby należało, aby nowa 
w kraju naszym powstała fabryka obudziła rozwój 
tej tak mało n nas jeszcze kultywowanej gałęzi 
przemysłu krajowego. (N. Ref.) 


no U E A A 


Przyjechali d. 31. października 

Hotel ŻORZA. Książe M. Oboleńskij z Rosji. W. 
Kraiński z Wyszatycz, H. Szeliski z Komborni, J. Rosen- 
stock z Suszczyna, Cambaglio z Tryjestu. 

Hotel EUROPEJSKI. B. Slaski z Krakowa, W. Wrześ- 
niowski z Paryża, A. Zarzycki z Krakowa, A. Hawełka z 
Krakowa, M. Klein z Berna. 

Hotel ANGIELSKI. S. Głębiński z Sambora, K. Po- 
powiez z Tarnopola, T. Heindrich z Maftersdorfu, A. Os- 
kner z Medjolanu, E. Piaue z Medjolanu, A. Piane z Med- 
jolanu. 


Dyspozycja obiadowa 
na niedzielę 2. listopada. 


Obiad droższy. Zupa „Julienne*. 
żony. Bifsztyki garnirowane. 


Szezupak mro- 
Kalafiory z masłem. 
Obiad tańszy. Zupa kminkowa. Pieczeń huzarska. 
Ryż z jabłkami. 
Telegramy targowe z du. 31. października 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 8 20—9 — złr. żyte 
— — mr. Okowita 28.75 —29.— str. Peszt: Pszenica za 
100 kile 7.30— 52 — zł., rzepak —'— zł. Berlix pszenica 
15050 m., żyto — m. ekowita 45.50 m., olej rzepakowy 


5050 zł. Paryż: Mąka za 159 kilo 45'10 franków elej 
rzepakowy —— okowite —— fr. 


5 


Nafte. Wiedeń 31. października : 53775 do 14—. Brena 
1:20 de --—Hamburg : 7.60 na październik 7:50— na paździer- 
nik-grudzień 7-65. Antworpja: na październik 19:—. Nowy- 
York: 7:%,. Filadelfa 7*,. 


Lwów, z Izby handlowej, 31. października. 1884. 


Akeje za sztukę bea kuponu bieżącego piv. | faziya 
Kolej gal. Kar. Lud. 300 zł. m. k.. - | 271 — | 474 50 
»  iwow.-czern.-jast. 200 uł. w. %. | 191 50 | 194 5v 
Banku kypot. gal. po 200 sł. w.a.. «| 285 — | 290 — 
> kredyt. galie. po 390 zł. w. 8. | 238 — | 243 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Tow. kred, galie, 5 vret. w. a. 98 25 | 99 25 
| r a 4 owls>-.]"'81.50 | AORE 
= = Ę z ukraworre | 98 25 | 99 25 
4 '5 Jas tt L| 86 Tv | 87 70 
Ban ku kraj. kit je Ww. A. los, w 5Ł 1. 91 — | 92 — 
Baaku byp. galie. « „y w.a.. . .| 101 40 | 102 4e 
i 5 A s A ve 97 Iv | 38 10 
5 dica. LUDW a9 19 | 100 10 
Listy dłażne za 100 złr. 
Gal. Zakł. kr. włość g w.a.w likwid. | 60 25 | 62 50 
5 146, Bylo 5 i 60 25 | 62 50 
©bligi za 100 zł. 
Indemnixsovjne gal. 5 pre. m. k, . 101 40 | 102 49 
Komunalne Banku ko: 5 s, w.a. E. cm. 46 75 | 9775 
Pożyczka kraj. a r. 1873 5 pr. w. a. . 102 75 | 1064 — 
Pożycaka „ s 1683 41 pół pros, Su 80 | 51 80 
Losy. 
Miasta Krakowa . ge s w s gl. e BO F2ODA 
„  Stamisławowa . . . . . . .| 2250] z% 54 
Menety. 
Dukat bolenderski . . . . . . : -| 567| asn 
zi GASATSKI . . . „ . - „Alle 5 72 5 $3 
Mn wj 7 S +: 9 67 9 57 
imperjał . . Jw. < 9 98 | 10 68 
Rubel r+syjski srebrny S sa 15! 164 
papierowy . 123% | I 251 
00 marek niemieckich . 59 75 | 60 59 
Wiede ñ dnia 31. października 1884. | Dzisiej- | 4 dais 
(godz. 1 m, 49 po Pot.) | sza Poprz. 
Lesy alpejskie . . TAE 51 60: 5L 60 
Akeje węg. “ankm kred. na 300 u.. 287 75 | 287 — 
Akcje Anglohanku na 120 zły. . 105 50 | 105 50 
Unionnenk rs 108 z. -| 88 — | 87 60 
Akcje kolei Karola Łudwai na 340 wł. 271 75 | 272 — 
Lombardy (olej południowaj ua300 zł. | ;45 — | 148 — 
Akeje koiei Alfbig-Finumę na Żu* at.. | 179 — | 179 -— 
Akcje keiei państwowaj . . - | 298 — | 297 89 
Ąąkaj: kolei lLiwew.-Gzerniow na 230 zł. "192 50 | 195 50 
Węgisrsko-galiczjskiej kolei va 200 zł. |'16G6 50 | 166 — 
Losy premjowe wiedeńskie ma t00 zł. | 123 30 | 123 25 
Obligacja węg. w złocie . ż 105 25 | 104 15 
Akcje kclst wog. zachodniej 179 75 | 179 — 
Gisalrkia lesy . . . | 115 80 | 115 90 
4 proc. lony tureckie ‘na 400 franków . 22 10 | 20 75 
Złota ranta węgiar 4 proot. na 10U zt. | y355| 94% 57 
Akcje lmnkvereinn na 160 zł, 103 25 | 163 40 
Rosyjszi rubel papierowy a 1 24 85| 1 24%, 
Lesy promjowe weg. na 100 zł. . Ł15 75 | 115 50 
Uspesobionie: słabsze. 
Wiedeń d. 31. października 1354 
(godz. 16 m. 32 wie-4srem), 
akde kredytowe . 286 30 | 286 25 
Akcja kolei Karola Ludwika x70 — | 274 3) 
Renta papierowa . . 00 00 | 84 75 
Liaty hipoteze galioyjsk vio & proc. . | 105 25 | 101 — 
Listy gal. Bankn włośsiańsk, 6 pipe: . | 0000 | 00 00 
Napoleondery f 9 71 9 72 
Usposobienie: ciche. 
Berlin, d. 31. października 1884. 
{godz 5 m. 40 po poł.) 
Rosyjski rubel papiarowy . . . . | 207 10 | 207 88 
koje austr. kredytowe amoa e AnA 45:18 
Akcje kolei Karela Ludwika. NŚ 50 
Anurirjaękie banknety 106 50 166 za 


Teatr hr. Skarbka. 


Dziś w sobotę 1. listopada popołudniu o 
godz. w pół do 4. Krewniaki komedja w 4 aktach 
M. Bałuckiego. Wieczorem o godz. 7. po raz 15. 
Opowieści Hoffmanna (Les Contes à Hofmann) 
opera fantastyczna w 4. aktach a 5. odsłonach 
A. Offenbacha. 


MNadesłane. 


Piwo Bawarskie (Culmach) 
na szklanki później na flaszki po- 
leca handel delikatesów St. Woj- 
ciechowskiego, o 


c 


KURJER LWOWSKI. 


Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych 


o r 


handel materjałów 


HÜBNER 


i HANKE 


we Lwowie 
poleca 
na sezon zimowy i do użycia domowego 


Watleczki elastyczne i kit de zaopatrywania 
okien i drzwi: 

Podeszwy korkowe, konopne i filcowe. 

Uniwersalne wmarowidło nieprzemakalne 
do butów. 

Smarowidło podeszwochronne. 

Tran rybi do skór. 

Oliwę do jedzenia, smarowania inaszyn i 
do świecenia. 

Czernidło (sawarc) do butów. 

Apreturę do konserwowania skó y. 

Lakier do bucików czarny, złoty, mieniący się. 

Lakier politurowy i do zapuszezania podłóg. 

Masężyoskową do zapuszezania podłóg. 

Wosk w eegiełkach i naturalny de naciera- 
nia podłogi. 

Szczotki do froterowania podłogi, do za- 
miatania, ręczne zmiataczki, do butów, 
sukien, szkieł lampowych, kobiereów, 
włosów, zębów i ryżowe, do mycia po- 
dłogi i naczyń kuchennych. 

frzepaczki piórowe, włosiane i trzcinowe, 
do dywanów. 

Rogóżki żelazne, słomiane, konopiane, z ły- 
czka kokosowego i manila, szezotki do 
przedpokoju. 

Miotełki ryżowa do czyszczenia sukien i dy- 
wanów. 


Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, 
obrazów, okien, luster, szkła, porcelany, 
naczyń metalowych i instrumentów. 

Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich 
metali. 

Szmirgel w proszku i papier szmirglowy do 
czyszczenia noży. 

Czernidło do czyszczenia kuchni i pieców 
żelaznych. 

Benzynę do wywabiania plam i prania rẹ- 
kawiczek, 

Gąbki do mycia, różnej wielkości. 

Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje. 

Krochmał pszenny, ryżowy i brylantowy. 

Gumę arabską i boraks. 

Farbki do bielizny, korzeń myd!any i Quillaja. 

Farby do farbowania materji i jedwabiów. 


Atrament do znaczenia bielizny i do pisania. 


Pióra stalowe, rączki, ołówki i linie. 
Farby do stampiglij, w różnych kolorach. 
Gumę arabską i karuk rozpuszczone. 

Kit do szkła i porcelany. 

Lak do pieczętowania i smołkę do but lek. 
Szpagat, sznury do rolet i wieszania bielizny, 
Knotki do lamp nocnych. 

Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe. 
Stoczki woskowe i świeczki ua drzewko. 
Trociezki. papier i kadzidło królewskie. 


Przyrządy do malowania i rysowania. 


Farby tuszowe, akwarelowe w guziczkach i 
laseezkach. 

Farby akwarelowe w tubkach i muszelkach. 
do malowania poreelany. 
olejne w tubkach. do robót artysty- 

„  eznych. 

Środki do retuszowania. 

Oleje i werniksy do robot artystycznych. 

Płótno malarskie, sztalugi, pendzie; pałety i 
wszelkie inne przybory do malowania 1 
rysowania. 


ŁU 
» 


Artykuły piwniczne. 
Korki do butelek i kapsłe, 
Smołka do lakowania hutelek. 
Maszynki do korkowania i do mycia fla- 
szek. 
Korkociągi rozmaite. 
Pipy do beczek. 
Kiszki gumowe do ściągania wina. 
Karuk rybi i gelatynę do klarowania wina. 


Wszystko po najtańszych cenach. —— Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 
M Przy zamówieniach za zaliezką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któ- 
aby przynajmniej wystarczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie 


nieodebrania przesyłki. 


Z początkiem roku 1SS5 we własnym domu, Rynek 1. 38. 


„Tania i smaczna kuchnia“. 

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publicz- 
ności, że zaprowadziłem w mej restauracji „obiady war- 
z trzech potraw, t. j. rosołu lub zupy 
— mięsż lub pieczeni i legominy za 40. et. a oraz kolacje 
mięsne (kilka pieczystych do wyboru] a 20 ct. W abona- 
mencie kosztuje 30 biletów na obiad {0 złr. zaś na kola- 
miesięcznie 
12 zł. Ceny potraw znacznie zniżone, abonament do domu 
na tych samych warunkach. Bilety obiadowe a40 et. są- 
Oraz polecam wy- 
herbatę. W nadzieji li- 
Szymon Fedo- 


szawskie* złożone 


cję 5'550; zaś obiady wedle karty za 50 ct. 


też ważne na kolację zamiast gotówki, 
borne piwa, wina, wódki miód i 
cznych odwiedzin zostaję z szacunkiem: 
rowicz ul. Dominikańska l. 2. 


LWÓW, 


poleea 


Marony włoskie. 
Jabłka i grnsżki tyrolskie. 
Śliwki francuskie Latherenki. 


Rydze na winie francuzk. ( 
Korniszony na Estragonie. 
Kawior Astrachański. 
Rodz œ nki z Malagi. 
Orzechy duże, długie. 


[492] 


Pasztety Strassburskie. 
Groszek zielony w puszkach. 


zupełnie Świeźo uadeszłe 


y= BGWOGYŁG 
DARA 


DF 
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Śliwki obierane Prunelki. ( na kom- 
poty. 


Pierniki Czyńskiego i ciasta do her- 
baty angielskie i wiedeńskie. 


Gb | 64 
(ŻE g N E N E mi. 
se —| R 


Euro Eabar 


Z okazji zwinięcia interesu fabrycznego są do sprze- 
dania tak w całości jakoteż częściowo następujące przedmioty : 

I Flammrohr Dampfkessel (2 atmosfery) zupełnie sporzą- 
dzoky. 

i Speisepumpe z lanego żelaza. 

iI. Kociół do topienia żelazny oynowany 1000 litr umiesz- 
ezący. 

I Maszyna do siekania mięsa 
użycia ręcznie i z pasem. 

2 duże kadzie drzewnianne. 

l Waga dziesiętna na 1000 kilo. 

Jakoteż większa ilość beczek, stołów, drabin podwój- 
nych i różnych innych fabrycznych utensyljów. — Lokal 
fabryczny jest również do wynajęcia. — Bliższych  wiado- 
mości udzieli w każdej chwili firma 


HÜBNER i HANKE 


we Lwowie rynek. 487) 


FOOOOOOOOCOOCOCOOOOOOOCOCH 


większych rozmiarów do 


Szparagi i fasolka w puszkach. 
Marmolada morelowa do nadziewa- 
nia ciast. 
Powidła węgierskie. 

Ser Ementalski. 

„ Cieszyński. 
Imperial. 
Ziołowy. 
Romadour. 
Newszatelski. 


33 3 U 


(450) 


Duże słodkie 


MARONY tyrolskie 
PIGWY tokajskie 
JABŁKA tyrolskie 
nowy gruBoziarnisty 
KAWIOR astrachański 
MUSZTARDA kremska 


poleca handeł 


St. Markiewicza 


we Lwow w Rynku 1. 42. 
(203) 


20 procent | 
za maszynę do szycia. 


72 pejsatych ajentów| 
ugania przez cały roś| 
pa kraju i oferuje na-| 
szej łatwowiernej 
bliczności maszyRy 


„A 


szycia na raty, bla- 
gując przytem swoim 
Żargonem, że to są ma-i 
szyny oryginalne ame- 
rykańskie i że te mù- 
szyny otrzymały na wy-, 
stawie «unsterdamskiej. 
dyplom honorowy itd. 
Wszystko to 

rtatsz i blaga! . 

Ale dlaczego ci ajeuci 
tak gorliwie uganiaja 
po kraju i tak błaguja * 
— bo dostają ża to Xii 
sroceni ol tej kwotr, 
tóra im na rewersie 
sza maszyne podpisano." 
- Proszę policzyć ile 
= procentu płaci nasz bir- 
-=dny kraj tylko samym 
ujentom maszynowym? 


Rachunek prosty. Jest ich 7%, każdy ajent sprzeda rocz 
swoją blaga eo najmniej 5U uszy, przeciętna kwota sprzedane, 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 30 procent. 

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta firma może płacie 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za gritw, 
pieniądze, i 

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznemu wyżyskiwaniu 
naszej publiezności, postanowiłem od nowego roku trzymać na skła- | 
dzie %3 gatunki maszyn do szycia Singera, t. j.: z 3 różnych fabryk, 
po cenach następujących : 

Maszyny Singera nożne z najnowszemi ulepszeniami po | 
68, 55 i 45 złr | 

Maszyny Singera ręczne po 48 i 38 złr. | 

Raty tygodniowo i złr., miesięcznie 4 złe., kwartalnie | 
12 złr., gotówka zaś o 10 proc. taniej. | 


Gwarancja 5 lat. 


W obes nowej ustaw; przemysłowej, która właśnie weszła, 
w Życie, wszelka ze strony ajentów przyobieeywana gwarancja i 
(naprawa ustaje. 


Jozef Iwanicki 


mechanik i właściciel handlu maszyn 
Lwów, hotel Zorża. 


(1%) 


Karol Langner 


przy ulicy Trybunalskiej l. 


I6, we Lwowie 
po legsew 


rek wizyta do szermierki, 

ktore utrzymnje na składzie. u od 3-stu lat dostarcza ta- 

kowe do szkoly szermierki pana „Marie“ — Również nu- 
trzymuje na składzie: 

Rękawiczki we wszystkich barwach i gatunkach. 

Krawaty męskie najnowszego fasonu. 

Koszule hiałe po zł. 1537, zł. 2, zł. 2:85, 

Kałnierzyki po zł. 1740. i 80 tuzin, pojedyncze po 20 i 25 ct. 

Mankiety para 35, 40 i 45 ct. 

Parasole od zł. 1 do 5. 

Kaftaniki i trykoty zimowe pe najtańszych cenach. 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najaku- 
ratniej i najspieszniej. (44:) 


mmo Garou PPSEGGOGGG6< 
KSAWERY BODKOWSKI 


byty artysta baletu 
teatrów warszawskich, 
odszezególniony świadectwem nzdol- 
nienia przez Dyrekcję nauki umie- 
jętności w Warszawie, rozpoczął kurs 


nczenuiea p Kriderici Jakowie- 
kiej, primudonny opery wedjo- 
lańskiej i p. Passy Cornetty. 
primadonny opery wiedeńskiej 
udziela lekcji 
SPIEWU SOLOWEGO 
mieszka przy ul. Haliekiej |. 26 


[433 I. piętro l COM tańców i gimiustyki, tak po 

i na an czem doch jakoteż we własnym zakła- 
TEOK SIĘ BEAST PD mgg zie naukowym, Rynek l. 12 I pis- 
ONTO 2% E EEEk tro powyżej handlu korzennego p. 


Kleina. (411; 


; sarye. ZA 2 

| REGEN ERA 

p 

przywraca w przeciągu kilku dni si- 

|wym włosom kolor pierwotny, nada- 

jąc im miękkość. uadto niszczy Tu-| 

pieg nu głowie i usuwa pryszcze j 

wyrzuty skórne, 
Cena flakonu 80 centów. 

Dostać można w aptece 


REALNOŚĆ 
składająca się z trzech mieszkalnych 
budynków. z kwiatowego jakoteż 
wielkiego owocowego i jarzynnego 
„ogrodu, jest od 15. listopada do 
K. KRZYŻANOWSKIEGO wyjęcia. - - Bliższych wiadomese! 
we Lwowie (obok Brygidek.) adzieli firma 


z al i Hübner i Hanke 
EENE AAA we Lwowie, rynek. (487) 


KURJER LWOWSKI. 1 


peru Aen Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno- 
12 BE S 90 et. kosmet JOZNA 
Temat zatok one = JANA JHNATOWICZA 
magistra farmacji i chumtku sądowego we Ewo- 


wie, ulica Kopernika l. 3 
4 własnej pracowni. połeca 


Najwyborniejsze pierniki 


Violin przeciw poceniu się rąk i pach, — Flakon 50 ct 
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. 
| pudełko 50 ct. 

Uwaga: Dla wygody wielce sza- | Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający i odwietrzają- 


I s: dził b j ey powietrze, ażywany w biurach, korytarzach 
TOSE VE p "NE R RE: 
nownych gości urządziłem abona it. p. Flakon 307 


ment na kawę i ezekolade po bar- | AREA mcą 7a” 
FR "WN A Kkadzidło antimiaźmatyczne 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy baktetje szkodliwe 
zdrowiu; dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa 


Najprzedniejsza kawa, herbata 


i czokolada. 


Materje na ubrania dla pań i mężczyzn 
pika z trwałej i dob ej wełny owezej, dla średniego mężczyzny, 3 me- a 
ary 10 centim. na nbranie z dobrei wełny owczej za 4 zł, 96 et. a u- 


branie z lepszej wełny $ zł. na ubranie z doskonałej wełny 10 zł. - 203030303030030 302020 się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dzieciunych 


ubranie z zupełnie doskonałej wełny 1% zł. 40 ct. — Flakon 50 ct. 
U Perwian 4 wybornej wełny owczej w modnych kolerach, najnowsze 


a suknie damskie metr vo 4 zł. c O G N Ą c Troeiczki desinfekcyjne do 
Czsrny palmerst u na Pd futer, czysto wełniany na damskie | kadzenia 


Gaafoty zimowe. metr po 4 zł. z | + ; ; 
i UE NE 5 A . (koniak) kuracyjny | radykalnie oczyszezają powietrze. — Pudełko 10 ct. 
«. ulwania, na spodnie, zarzutki, pantalony, materje na paltoty i na| (my: Menkow & Comp. Składy własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25, 
, płeszozeod deszczu, tyrol gunia, (Losan; na kostiumy damskie i płasz- |Ocio letni vieux brandy zł. 250 f. w Krakowie Sukiennice nr. 2V. oras nabyć možna w Prao- 
ese na dossez, sukna komisowe, kamgarny, szewioty, trykoty, sukna |l0vio .„ f ` NEJ. myślu w aptece p. Naklika, w Jarosławiu w aptece p. Wi- 
damskie i bilardowe, perwian, doskin, poleca 12to » fine brandy 3-50 . slockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego BE 
i 15to „ Carte d?”or D gueryi p. Zacharskiego, w Stanistawowie w aptece p. Ma- 
alużony JAN STIKAROFSKY — '*:; — firmy: Salignac % Comp. al eury, w IC dk w a. Jamrógiewicza, w AREN 
z NOW A. nih 20% j rze w aptece p nrsZza, Y DO omyi w aptowe p. Stonzla 
skład fabryczny w Bernie. 15to letni %4 extrafine gi 4 wi sz Ę j ZA 
gozny 20to „ Medaille dor „ 5 w Samborze w aptece p, Aleksiewicza, w Mielcu w m 
ji 


ce pn Pawlikowskiego. w Tarnowie w avtecepp. Wierzyć 


Koniak styryjski, dobry 7 . 
> s y kiego i Piðna 


(13) poleca handel 


St. Markiewicza 


we eog w Sye l. 42. 


D raain u amas HH 


150.000, 20.900 i 10.000 | Z 
ua losy pożyczki * roku 1864. | 


Cała promesa zł. 5 


Pół promesy zł. 3. l WE LWOWIE 


n 


Próbki fraueo. Próbki dla pp. krawuvów bea franco. Wysyłki za 
pobraniem za lu zł. franco. Utrzymuję stały skład na przeszło Lr 0.000 zł. 
i rozumie się samo przez się, Że w mym wielkim handlu światowym 
żoszaje mi wiele resztek długości 1 do 5 metr., luuszę zatem te resztki 
4kywać po zniżonych canach wyrobu. Każdy rozsadnie myślący czło- 
wiek musi mi przyznać, że z tych resztek nie mogę wysyłać próbek, 
[kowiem 2 tychże nicby mi nie zostało. gdybym tysiącznym zamówi- 
niom chciał posyłać próbki. Ogłoszenia niektórych firm, polecajacych 
teeztki sukna, że wysyłają próbki tyeh r-sztek, sa ezysteni okpiszost- 
Wem, albowiem takowe nie pochodzą z rasztek, lecz z eałych sztuk — 
20 zresztą łatwem jest do zrozumienia. 
| Resztki moje. którehy się nie podobały, chetnie wymieniam lub 


*wracam pieniądze 
Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językach: niemieckim 
*„jerskim, czeskim. polskim. fransuskim i włoskim. (274) 


Losy loterji rządowej | ul. Karola Ludwika l. L. 


Bledy do podróży sztuk» po 4, 5, 8 i 12 zł. Wykwintne materje 
| po zł 2. | 


TELLE LL LEL L 


Ciągnienie 29. grudnia. 


mą | Główne wygrane: 60. 00, Żu.uu0 
j | i 10.020. | 


A sprzedaje po cenach targowyoh 
: Losy przytuiiska polskiego 


od 100 k. począwszy R 


Kartofle stołowe 
Owies obroczny. 


Teodor Stachiewicz 


w Stanisławowie, 


Wiednin, po 50 et. 
wianie L listopada. — Każdy | j 
5ty los wygrywa. 

Losy loterji „Kincsem“ | 
Ciągnienie w lutym | 
główne wygrane: zł. 50.000, 20.0:0 
10.98, — Los 1 zł. 
Do uabycia w handlu 


FR SCHUBUTHA i SYNA | 


Lwów, Rynek. [442] 


+ Wiulebnomu Duchowieństwa | Szanownej P, T 
Pabliczności 


swój nowo otworzony handel 
paramentów, naczynia, obrazów i szat ko- 
ścielnych i cerkiewnych 


Wa Wielki wybór wyrobów szczero-srebrnych 
i z ohiliskiego srebra "AE 


bojin 


, 


\ 
p | 
RNT, aa "o 4 SHS ORO HOHCH 
KAJ 112 
| Lyżek. wińdcleow, ubaw =Telowsce | desertowych, cukier: łe |. ca a SR 
| nivzek koszyków 1 zastaw atlolawyreh na ciast owoce i 
eukry zóbWiańw ale kawa herlnity <uiadnli; czarek ha | a I g3- ci. ) 
| maslo 1 sery czajników dzbanków w wino i piwo; ko- | kosztują nasrąpujące wartościowe | F O R I E P I A N Y 
szyków aue bilety, tre. Mehrere lone abrów, lump. tyro- f przedmioty, które poprzednio 3 | 
nierek. Mbwkierek. patetek na zapałki i t d. | raży tyle kosztowały; można wiej stynnych tubryl< [404 
| RAR wnosić, że przedmioty te H tb H E b d Ch ER k (4 i 
p . ale . TOTOY * . pieknie sią prezentują. H o auera am ur era y tre a i innych 
DF po najumiarkowańszych cenach. 7 | Bo DRZWI ` "8 Ra y y 
IB oacżnsiaji ey żaspać: 1 PERSPEKTYWA na poleca vajtaniej 
I 


odległość 33 milowa: 1 ZEGAR SŁONECZNY, | | ET * iR O l MI A ER Ł< CE EG I 


| przydatny dla Fażdogo domu: 3 KRYSZTAŁO- | = - 

WE MISKI do kompotaw: 4 TACKI do wody Lwów, ul. Kopernika 1. 9. (gdzie urzad teleuraticzny.) 

z białego metalu: 1 WABIK: 1 nadzwyczaj ele- | Š sk = 

ganckie ALBUM skórzane na 50 fotografii (bar- Fortepiany przegrane zarmiemia zna newe. 
dze ladne); 12 różnych MYDEŁEK jako to: zio- 
lowe, liołkowe. różanne i t. d z których ka- 
— ide po 20 ct. kosztuje: 1 ozdobny kawałek dla 
dam i meżczyzn. z dobrego podwójnego złota, 
jek: BROŻKA. KULU 'ZYR] i SPINKI do man- 
kietów: 5 SPINK! do przeduw. para TANTO- 
FLl-Rovoco, eleganckich dla panów lub dam; 
OBRUS nu stół w stylu Rocuco z hattem zło- 
cistym; IX ŁYŻKK. z metalu nigdy nieczerne-- 


y jrękupa RX i najtańsze 
AKCYJNY jącego: Zarabna ir. 2] (nekeserku) z nia | 


piustkiem. igłami i t, p: 1 pyszna CUKIER- | 
NICZKA z zamkiem: | ZAPALNICZKA myśli- | 
wska z lisią głową. pieknu ozdoba pokojowa; | 
Paru najnowszych patentowanych OCHRANIA- | 
CZY spodni ze sprezyną: 1 SCYZORYK nesese- | 


wyselu sie tranceo specjalne ceuniki 
(40) 


Na zudanie 


kosztorysy. 


Ces, król. uprzyw. galicyj. 


+ > z ahh - g a A EAN | = kow wykłówaczem. łyżeczka do uszu, „pilni- 
wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie. Bia: A ooznoge r NAWIE 


Czerniowcach i Tarnopolu CZNIKÓW salonowych. wszystko to razem | kad 
| g 

| 

| 


4 zir. i DR ct. 
ASYGNATY KASOWE ań 


z n y wysyłce dolicza się jeszeze | 
4 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, za krzynke 46 ct. 


gł » u AŻ > Fabryka: Wiedeń, Il. Praterstr. 16. 


Lwów 7 Stycznia 1884. 


ZAKŁ AD 'POG | RZEBOWY 


BRACI KURKOWSKICH 


Lwów, ul. Sobieskiego l. 10. 


w wielkim magazynie wyprze- 
daży RIXA. (216) 


Dyrchejaa 


KUEJER LWOWSKI 


Fabryka w Wiedniu: 
R. DITMAR 
c k. upiz. fabryka lamp i wyrobów 
netulowychil. Erd berger Strasse 


2—27. 
-6 


Fabryka w Warszawie: 


fuma: 
Warszawska fabryka lamp 
R. Ditmara ul. Chłodna 4'. 


pl. Maraki 1 Bi 


i 

g wykonanych 
ii 

3 

a . 

$ „Gigant“ słone 
N 

Gd 

| 

E Hg tylko n mnie 
t 

>, 


R 


Skład fabryczny 


R DITMARA 


we Lwowie 


Ogromny wybór w gustownych i dokładnie 
lamp naftowych ipająków, 


w sile światła od 50 do 130 świec. 


„R. DITNARA niewybuchowy petrol“ (nafta) 


i „R. Ditmara oliwa do lamp 
poprawnych (Moderateur)* 


w najlepszym i niezrównanym gatunku. 


ul. dobiesziego d l. 


fasonach 


czne palniki 


do nabycia "TEE 


że TI 
j 


Herbaty 


D 


(yRKERKKCKEKCKCKEKCKKEKKKOKK 


„ Goa. 


yKIOOKKCOOCKOKODGOCICOKKY 
Zaopatrzywszy skład swój zbierem tegorocznym, poleca: 


» p e. LJ 
chińsko-rosyjskie 
pół kilo od 2 do 5 zł. w skrzynkach oryginalnych pół 

kilo po zł. 3.380, 4 i 4.50. — Wysiewki własne 

pół kile 2-80 i 3:40, jakoteż: 


PORTER ANGIELSKI 
KONIAK PRAWDZIWY 


wprost z Koniakn w beczkach sprowadzony. 


SARDYNKI francuzkie w oliwie. 
RUM bremski stary. 
ARAK de Batavia. 


BISZKOKTY angielskie do herbaty. 


handel 


Karola Klimowicza 


Lwów, ul. 


© © 0$ ©00000000000000 T 


~na 


5000000000 © 


Wałowa 1. 11. (473) 


torby, manierki 


tlumoczki 


DRÓŻNE polecają najtaniej 


| 


Geschöpfa Fr. Spadkob. 
przedsiębiorstwo pogrzebowe 


Na czas dni 12 zadusznych 


21 


„pod Opatrznością* 
Lwów, Ormiańska 
w domu wlasnym, 


BĘ po cenach na jumiarkowańszy ci mg 
Oświetla i ozdabia groby i grobowce familijne. 
Wieńce grobowe — w największym wyborze. 
Główny skład trumien metalowych, Imitacyj i w ogóle 

trumien wszelkiego gatunku jak dębowych e, t. e. 
Urządzamy kompletne pogrzeby — s'osownie do ży- 

czenia najskromniej i najwspunialej, wyręczając pozostała 

rodzinę we wszelkich wachodach i czynnościach z tym smu- 
tnym obrzędem nieodzownie połączonych 


Zamówienia także z prowincji przyjmujemy: o każdej 
porze dnia i nocy. 


Firma nasza posiadajae własne realności i depozyta — 
wykonuje zlecenia z wszelką gwarancją w ogóle możliwą, 
refiektując jedynie nu chrześciańskie wynagrodzenie za 
chrześciańską usługę. 


12. 


W największym wybo- 
rze, Bielizne stołową ko- 
lorową w najnowszych 
wzorach i wyrobach. 
poleca najtaniej handel 


F. Knauera i Syna 


„pod złotym Lwem“ plac Kapitulny. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotną po- 
cztą. Za dobroć i trwałość zaręcza się. 


Lwów, ulica Halicka 1. 16. 


i WSZELKIE PRZYBORY PO-| 


Bracia Langner 


‘L frs MATICO] 


wstrzykiwania i kapsułki, 
w słabościach męzkich jako najsku-- 
teezniejszy środek poleca apteka pod! 
„Złotym Lwem“ we Lwowie, 
KALIKSTA KRZYŻANOWSKIEGO| 
Flaszka wstrzykiwań 40 et., Ka- 
psułki 80 et. | 
wraz z dokładnym przepisem użycia 
Zamówienia z prowineji usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. (442) 


trzy 
pięć 


DaF Już po uiszczeniu 


Losy miasta Krakowa. 


Główna wygrana 
| złr. 25.000. | 


najmniejsza „wygrana złr. 30. 


gra” 
ME Ciągnienie już 2. Stycznia. "E 


żeby te tak pożądane i pewne Losy Krajowe, jak najbardziej 
rozpowszechnić, sprzedaję jak długo zapas starczy. 


Pojedyńczetlosy w 11 miesięcznych spłatach po zł. 2. 


n 


A 


n 
n 


n 
n 


n 
n 


n 


pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. "%gmgq 
Za gotówkę po kursie dziennym. 
Z powodu zbliżającego się ciągnienia uprasza się o jak najrychlejsze zamówienia. 
Pray zamówieniach z prowincji — najdogodniej przekazem pocztowym — proszę także 15 
et. za trankaturę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. -- Powziątki pocztowe zbyt drogie. 


AUGUST SCHELLENBERG | 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, 


3. 


» 
o” 


Dra Schweigera 


26 Tey etabilien Extract 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
jak: Pollueję, Impotencję i powsta- 
jące ztąd cierpienia nerwowe i mle- 
cza pacierzowego. Wszelkie inne 
choroby płciowe w jak najkrótszym 
czasie. Flakon wraz z opisem uży- 
cia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez 

Dra SCHWEIGERA 
Wien, VIII. Łaudongasse l. 49* 


al T 


do okien i drzwi, biały i 
brązowy w najlepszym 
pokoście 


polecają 


Hübner i Hanke 


we Lwowie. 
(468] 


Iwa tilariy 


w dobrym stanie, karambo- 

lowy i z jamami do partyj 

hiszpańskich, z których je- 

den całkiem nowy, są pod 

korzystnemi warnnkami razem 
lub pojedyńczo 


zaraz do sprzedania, 


Bliższa  wiadomeść 
Marka Danka, właściciela 


kawiarni, ulica Ormiańska. 
sprzedania 


Tamże do 


bile ograne. 


af 


DEEE 
. „Ostrzegam przed naśladujące” 
mi moją firmę,* 


„DARIUSZ 


SKŁAD KAWY we LWOWIE 
Chorążczyzna 1. 22 na dole. 


(ARTUR KOŚCICKI)Y 
darzedaje dla tego dobrą i wydatał 
kawę tak tanio, albowiem sprowadz 
takową bezpośrednio od producentó? 
z południowej Ameryki, gdzie la” 
dziewięć bawił i osobiście zawiąze' 

stosunki. [236] 
Kosztuje we Łwowie 
4 kilo złr. 1 50, i 160. 
Na prowincji 

*, kilo 7 zir. 30et. i 8:20 4 

franco, 


Co miesiąca świeży transport. 


Wydawca: Wojciceh Maniecki. 


| Redaktor naczelny i edpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


|: 


| Drukarnia „Kucjesa Lwowskiego” 


